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REFORMA 


„Przyjacielskie przysługi”. 


Jaż w poprzednim numerze, we wstępie do 
depasz z Rotyi, wspomnieliśmy o nowej „przy- 
jacielskiej* przysłudze, jaką wyświadczono rzą- 
dowi carskiemu w Berlinie. Pieniędzy jeszcze 
ma nie dano, za to ukazała sią nowa książka 
radcy regencyjnego Rudolfa Martina, poru- 
szająca niebo i ziemię przeciwko nowej po- 
życzce rosyjskiej, wykaznjąca, że państwo to 
znajduje się w przededniu nieuniknionego 
a zupełnego bankrnetwa. Za zeszłoro- 
ang, podobną publikacyę radca Martin otrzy- 
Wal ostrą naganę od swego rządu. Nagana taka 
w Prnzach zwykle zamyka usta publicyście, 
pozostającemu w służbie rządowej. Jeżeli w tym 
wypadku nie odniosła tego skntkn. jeżeli radca 
Martin teraz odważył się ogłosić drugie „po- 
prawniejsze*, to znaczy: jeszcze dosadniejsze 
wydanie swej „przestrogi*, przypuszczać można, 
że obecnie rząd pruski nie uważa tego za rzecz 
zbyt zdrożną, że publikacya taka jest może ró- 
wnież na rękę berlińskim sferom finansowym, 
a zatem, że rząd carski w Niemczech pienię- 
dzy nie dostanie. 

Lecz przypatrzmy się biiżej tej z rozmaitych 
względów zajmującej publikacyi. Martin polemi- 
zuje w niej na wstępie z wywodami „Nordd. 
Allg. Ztg”, która oświadczyła była, że stan Ro 
syi nie jest tak groźnym, iżby mógł niepokoić 
kapitalistów niemieckich, posiadających, lub za- 
mierzających nabyć walory rosyjskie. To twier- 
dzenie nazywa on z gruntn fałszywem i zazna- 
cza, że uważa za swój patryotyczny obowiązek 
przestrzedz ziomków ewoich przed klęską, jaka 
im grozi. Przestrogę tę popiera autor cyframi. 
Jego zdaniem, już pierwszy wybach rewolucji 
w Rosyi w początkach roku zeszłego uszczuplił 
jej majątek narodowy o co najmniej miliard 
marek. Drugi miliard straciła ona przez liczne 
wychodźtwo zamożniejszych obywateli i wy- 
wożenie kapitałów za granicę. Preliminarz bud- 
żetowy rządu rosyjskiego na rok 1906 nazywa 
Martin „największym fałszem w histo- 
ryi budżetów państwowych“. ©d roku 
zeszłego stan finansów Bosyi, według jego obli- 
czeń, jeszcze się pogorszył. Banki państwowe i 
prywatne znaczne poniosły straty. I w razie, 
jeżeli kapitał zagraniczny natychmiast nie po- 
spieszy jej z pomocą, należy jnż dziś uważać 
Rezyę za niewypłacalną. 

Martin przypnazcza, że walka wyborcza do 
Damy wywoła nowa 
tąrzkich te - 


"rządu — Doma będzie organem centralnym ra- 


} chu rewolucyjnego. Bieżący rok budżetowy stać 
= „ięc będzie w Rosyi, od pierwszego do osta- 
tniege dnia, pod znakiem rewolacyi. W takich 
warunkach uważać trzeba za wręcz wyklaczo- 
ne. iżby stan finansowy tego państwa mógł się 
polepszyć. W przeciągu ostatnich lat pięciu 
państwo rosyjskie zmuszone było dopłacać do 
swoich kolei rocznie 186 milionów marek. We- 
dłpg wszelkiego zatem  prawdopodobieństwa, 
rząd w ciągu następnych 10 lat dopłaci do ko- 
lei swoich 2 miliardy marek. Jaż ten de- 
ficyt kolejowy wystarczałby, ażeby — nieza- 
leżnie od rewolucyi — wytworzyć w bndże- 
cie państwa stały olbrzymi niedobór. A na po- 
krycie niedobora tego nie ma Rosya natural- 
mych źródeł. Więcej niż 87*/, jej ludności żyjs 
z rolnictwa, a rolnictwo to, przy obecnym, nie- 
słyehanie niskim stanie kultury gospodarskiej, 
nie może dostarczyć państwn nowych docho- 
dów, bo nie wystarcza nawet na wyżywie- 
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silny wrzenie w państwie |sarstwa niemieckiego i 
mori R pełowositmjeżas —- cras wieka myskiegy . prawdziwej |G0 nie 


wobec rucha rewolucyjnego, wtedy nie zawaha | dla obu tych górników ma jeden tylko wyraz: 
sie zapawne użyć rozpaczliwego środka: anu-|bohaterowie! I rzeczywiście, zasługują oni 
iowaaia swoich pożyczek zagrani-|na to miano. Podziwiać zaprawdę trzeba hart 


we śledztwo nietylko co do przyczyn kata- | za to otrzymałaby delegacyę do Rady państwa ze 
strofy, lecz także co do tego, czy prace ratnn: | sziacheckiego Sejmn. Kto chee wyodrębnienia 


cznych. 

Kwestyę agrarną uważa Martin wogóle za 
jądro całej „awestyi rosyjskiej“. Ani rząd, ani 
chłopi sami nie okazują ochoty de zniesienia 
panującego tam po dziś dzień komanizma rol- 
nego i zastąpienia go własnością prywatną. — 


duszy i niezłomną energię pierwssago, żelazną 
wytrwałość drugiego. Gdyby nie Nemy żaden 
z owych 13 ocalonych górników nie byłby już 
ujrzał światła dziennego. On kierował wszelkie- 
mi ich krokami, podajmowanemi dla utrzymania 
życia, on wynajdywał coraz nowa sposoby za- 


Z tego wyniknąć musi rewolucya agrar-|spakajania głodu, on wyprowadził ich przez 


na, jakiej nie było jeszcze w dziejach świata. 
Po tych uwagach nad sianem ekonomicznym 
i finansowym Rosyi, przechodzi autor, książki 


straszny ten labirynt śmierci na irłajsce, gdzie 
spodziawać się mogli ratunku i wrwszcie ratu- 
nek znaleźli, on podtrzymywał ich acha swo- 


do głównego swego celu: wykazania, że Nie m-| bodą i humorem w chwili, gdy już wszyscy upadali 


cy pod żadnym warunkiem nie po- 
winny udzielić Rasyi nowej poży- 
czki. Tu miarodajnem powinno być dla Niem- 
ców nietylko rozpaczliwy stan finansów rosyj- 
skich, lecz także stosunek Niemiec do Fran- 


z wycieńczenia, gdy ogarniała ich rozpacz. — 
Dość przytoczyć jeden szczegół z jego postępo- 
wania wobec towarzyszów niedoli. <rdyśmy już 
stracili prawie wszelką nadzieję ocalenia — 
opowiada inny górnik — gdy wśród nas głuche 


kowe odbywały się prawidłowo. Ocalenie tych 
trzynastu górników nasuwa bowiem straszną 
wprost możliwość, że jeszcze więcej takich nie- 
szczęśliwych pozostaje żywych w podziemiach. 
Ocaleni stwierdzają wprawdzie jednogłośnie, 
że spotykali tylko trupy, że nigdzie nie sły- 
szeli głosu ludzkiego, że w całej kopalni roz- 
chodził się zaduch gnijących ciał ludzkich, — 
lecz ich relacya odnoszą się tylko do jednego 
szybu ogromnej kopalni. Z Paryża telegrafnją 
w tej sprawie: Gdy inżynierowie kopalni usły- 
szeli opowiadania ocalonych, natychmiast zor- 
ganizowali oddział ratunkowy, złożony z 15 la- 
dzi, który pod dowództwem inżynierów Petitpas 
i Fournier zjechał do szybu drugiego. Oddział 
zabrał ze sebą Środki żywności na wypadek, 
gdyby spadające wciąż jeszcze bryły i złomy 


cyi. Ratowanie tonącego caratu, Niemcy we |zaległo milczenie — odzywa się nagle Nemy: 
własnym interesie pewinni pozostawić F ran-|Ciekawy jestem, co najprzód uczynią, gdy nas 
cyi. Każdy nowy miliard, którym Francya za-| wydobędą z podziemia. Przypuszczam, że nas 
sili pusty skarb rosyjski, jest nowem uszcza- | wszystkich odfotografnją. — Mówiąc to Nemy 
pleniem francuskiego majątku narodowego, a | głośno się roześmiął. Takiemi oto uwagami dziel- 
tem samem jej siły edpornej wobec Niemiec. |ny ten człowiek rozpraszał rozpacziiwe m*śli 
Każdy miliard, który Niemcy wycofają z Re-|swoich towarzyszów niedoli. Któżby zdob 
syi, pomnoży znacznie ich finansową i militar- |na to w podobnem położeniu. Stary Pruvost za 
ną przewagę nad Francyą i nad Rosyą. Los|w cudowny niemal sposób ocalił czternastole- 
życzliwy daja teraz Niemcom sposobność do |tniego syna swego. Kilkakrotnie już — jak 
wzmocnienia swej potęgi w niebywały sposób, |sam opowiada — przebiegał on wraz z Nemym 
a na drodze pokojowej. Należy tylko, korzysta- | ganki, w których syn jego pracował, lecz na- 


jąc z dość wysokiego jeszcze kursu papierów | próżno. Wreszcie zatrzymał się w pewnem miej- 


zatamować im miały drogę z powrotem. Z nie- 
zmiernym trudem przebił się oddział ten przez 
gruzy do szybu trzeciego. Tam wołali i trąbili 
na alarm, nderzali w ściany, lecz znikąd nie 
usłyszeli głosów ludzkich. Po południu zjechali 
do kopalni także inżynierowie kontrolujący, 
„lecz wszelkie poszukiwania były już bezowo- 
jcne. W powrecie z szybu trzeciego znaleziono 
zwłoki inżyniera Barraulta. Zdaje się więc, że 
więcej żywych niema już w podziemiach. Mimo 
ito poszukiwania odbywają się bez przerwy. 
Opinia publiczna zwraca się coraz gwałto- 


i wniej przeciwko Towarzystwom kopalnianym i 


Galicyi, ten niech pierwej wprowadzi do Sejmu 
przedstawicieli robotników i chłopów; inaczej 
na wyodrębnienie się nie zgodzimy. — Sprawa 
wyodrębnienia nie ma też żadnych widoków 
powodzenia. Szlachta, projektując wyodrębnie- 
nie Galicyi, zapomniała widać już o dniu 28 
listopada z. r., kiedy to lud solidarnie dał do- 
wód, że pragnie wziąć udział w sprawach sej- 
mewych. Niestety, nie awzględniono jego żąda- 
nia. Mowca, wspominając o rewolucyi w Rosyi, 
zaznacza, że nie ustała ona, nie została zupeł- 
nie zduszona. Przyjdzie niedługo dzień, kiedy 
wybuchnie o wiele groźniejsza i straszniejsza, niż 
dotychczasowa. Referent wzywa obecnych do 
agitowania po wsiach i miastach za reformą 
wyborczą, a wtedy zobaczymy, co silniejsze: 
intryga panów, czy wola ludu? 

Następnie przemawiał poseł Rotter. 

Zaproszony, — rzeki mowca — staję na 
zgromadzeniu, bo przedmiot porządku dzienne- 
go, reforma wyborcza w kierunku powszechne- 
go. bezpośredniego. równego i tajnego głoso- 
wania jest postulatem stronnictwa tak socyal- 
no-demokratycznego, jak i polskiego stronnictwa 
demokratycznego. Zaznaczam z naciskiem, że 
do stronnictwa socyalistycznego 
nie należę i że jestem wyznawcą zasad pol- 
skich demokratów, którzy są demokratami na- 
rodowymi w całem znaczeniu tego słowa, choć 
wyłączności, niejako patentu na przymiotnik 


rasyjskich, pozbyć się ich w jak naj-|acu i rzekł: Tu musi być mój chłopiec —, popiera strejkujących. Dzienniki cytują słowa |ten sobie nie przywłaszczają i tem się różnią 


krótszym czasie. poczem głośno zaczął wołać ge po mieniu. Na- 
Martin proponuje w końcu, ażeby kanclerz |gle wśród głuchej ciszy odzywa %ię jękliwy 
niemiecki wyznaczył komisyę dla zbadania | głos szukanego: „Jestem tutaj“. Po chwili wy: 
pewności walorów rosyjskich. To od razu prze-|ciągnięto biednego chłopca, który okaleczony 
konałoby kapitalistów niemieckich, że czas naj- | leżał pod stosem gruzów. 
większy ratować, co się da uratować. Jeżeli| Według ostatnich doniesień, stan zdrowia o- 
rząd tego mie uczyni, weźmie na siebie odpo- | calonych jest pomyślny. Dzięki troskliwej opie- 
wiedzialność za rozgoryczenie, jakie ogarnie |ce lekarskiej, wracają oni powoli do sił, tak, 
kapitalistów niemieckich, gdy walory rosyjskie że wszyscy utrzymani zostaną przy życiu. 
spadną o 30 do 40 procent, co Martin uważaj Dzienniki francuskie są przepełnione wstrzą- 
za prawdopodobne już w najbliższym czasie. |sającomi wprost szczegółami z opowiadania o- 
Niech straszne następstwa bankructwa Ro-|calonych o strasznej tej odysei podziemnej. — 
syi — woła on — spadną wyłącznie na nią! Wiemy już, czem zaspokajali głód. Nemy za- 
i na Francyę. Niemcy powinny wyjść cało | brał z sobą w pudełku kawał padliny końskiej, 
z tej afery, a wówczas nie Petersburg, — o|którą się żywili. Gdy otworzył pudełko, obecni 
czem marzą Słowianie — lecz Berlin stanie |odwrócić się musieli, nie mogąc znieść stra- 
się metropolią kontynentu europejskiego. — |sznego zapachu tego zgniłego mięsa. Bardziej 
Z rewolucyą rosyjską — pisze autor — skoń- |atoli jeszcze, niż głód, dokuczało im pragnie- 
czyć się powinien wiek młodzieńczy ce-|nie. Za radą Nemyego zbierali skrzętnie krople 
rozpocząć się wy |wilgoci, spływające po ścianach SITEN, a 
lego Si Pnie o 2 LAT qi ok 
wielkości! włusnemi wydzielinami. Nismutej cierpieli ed 
Oto treść nowej publikacyi Martina. Zawie-|simna. Aby się ogrzać, siadywali razem, oparci 
ra ona bezwątpienia dużo przesady i zbytniego | jeden o drugiego. I to atoli wkońcu już nie 
pesymizmu odnośnie do Rosyi, lecz mimo to| pomagało, gdyż ciała wycieńczone mało tyłko 
nie pozostanie bez wpływn na sfery kapitali-| wydzielały ciepła. Z początka posiadali jeszcze 
stów niemieckich. Ma ona być przestrogą dla | zapałki, gdy te się wyczerpały, zupełna ota- 
nich; lecz stokroć wymowniejszą przestrogą | czała ich ciemność. 
jest ona dla rządowych sfer rosyskich| Oto nazwiska i wiek ocalonych: Laon Bour- 
i dla całego narodu rosyjskiego. Wie|sier, lat 19; Elie Lefebre, lat 38; Ludwik Ca- 
on teraz czego się po niemieckim swoim „przy- |stej, lat 22; Karol Prnvost, lat 44, syn jego, 
jacielu* spodziewać może. Dziś jeszcze może|lat 14; Henryk Nemy, lat 38; Albert Dubois, 


Rosya uniknąć losa, jaki jej zapowiada „pół- |lat 17; Henryk Watticz, lat 27; Wiktor Mar- 
urzędowy“ publicysta niemiecki, lecz dotego po-|tin i Roman Noiret, lat 335; Leon Vanhonde- 


trzeba zupełnego, wewnętrzuego przewrotu w |nove, lat 17; Cezar Dangłos, lat 27 i Doublet, 
dnchu szczerze liberalnym i konstytucyjnym. | lat 20. 

Biada Rotyi, jeśli przestróg tych nie usłucka!| Wzruszającemi do głębi były sceny powita- 

Nekaza __—- nia między ocalonymi a ich rodzinami. Sędziwy 

ojciec Nemyego płakał i śmiał się na przemia- 

ny. Starą matkę górnika Castela przyniesiono 

Bohaterowie. na rękach do łoża, na którem złożono jej syna. 


Do Courrióres przybył wczoraj francuski mi-|Ujrzawszy go, zemdlała. A potem rzuciwszy mu 


nie ludności. Tem tłomaczy się upadek ro- |nister robót publicznych i przywiózł dwom gór-|się na szyję, pytała: Gdzie brat twój? Ocalony 


gyjskiej waluty złotej, to jest także gwaran- 
cyą, ż6 rewolucya w Rosyi trwać będzie długo. 


A gdy rząd przekona się. o swej bezsilności | francuski uczynił zadość opinii publicznej, która 


T. Konoyński 


Nad głębiami. 


Dn. 2 sierpnia. 

Przepraszam Cię bardzo, za mój ostatni wa- 
ryacki list, ale prosiłaś mnie najwyraźniej przed 
wyjszdem, abym pisał wszystko te, co mi na- 
sunie się pod pióro. Ja też korzystam z tego 
w człej pełni. 

Przedowszystkiem wiem, że bawią Cię moje 
„ kozicłę:, a powtóre szczerze Ci powiem, mam 
nawet pewne zadowolenie, że ktoś czyta moje 
bazgroty i przeżywa po raz wtóry to, co już 
należy do przeszłości. 

Wprawdzie jestaś moją siostrą, więc stosow- 
nie do pannjących zwyczajów powinniśmy za- 
ciągnąć między sobą wstydliwą firankę i Ty 
z tamtej strony, a ja z tej powinniśmy robić 
święte miny, choć nasze myśli i uczynki „wdzie- 
wają na się kształt grzechu* — alo na szCcZę- 
ście żyjąc samopas od dzieciństwa, oboje wy- 
robiliśmy w gobie ducha rewolucyjnego... 

I wiesz, co Ci powiem? 

„Mieć takie porządne siostrzysko, jak Ty, ta- 
kiego zaufanego spowiednika, który nigdy nie 
pociągnie za nszy, ale pogłaska, który zamiast 
załómywać ręce, śmieje się do rozpuku z moje- 
go hottentotyzmu, — to ostatecznie można wy- 
trzymać na świecie wśród tych pobożnych aten- 
szów, dyplomowanych okpiświatów, rogatych 
mężątek 1 mężów, dobrze urodzonych plebeju- 
szów e totti quanti, którą to mieszaninę spoty- 
ka Się na każdym kroku. 

Jak Cię kocham, kiedy tak patrzę na te od- 
gryzki preyrody, które kręcą się koło mnie w 
wagonach, na sitacyach, w salach restauracyj- 


nikom krzyże legii honorowej. Są to gór- |odpowiedział gestem, że nie wie. Dragi syn bie- 
nicy Nemyi Pravost ojciec. Aktem tym rząd |dnej tej wdowy zginął w kopalni. 
Rząd francuski zarządził, jak wiadomo, saro- 


nych, muzeach i orfeach, w kościołach, kopal-| Bo czemże byłbym hez Ciebie, moja bogińko, 
niach i na pokładach marnych parowców, dzi-|o różowych policzkach, włosach szarych, jak 
wię się, jak może Pan Bóg, we wszelkiej po-|kora drzewa wiśniowego, i liliowych łapiętach? 
staci, jaką ma, wytrzymać tak dłogo i nia wy- | czem? 
mieść raz tak zwanej ludzkości do pierwszego |  Poświęcałaś dla mnie (figle pensyonarskie i 
lepszego morza. Gdybym był Bramą, albo Je-|baczyłaś, aby pięcioletni Angust nie odczuł 
hową, sibo Mahometem, zesłałbym pewnego wie- j przedwczesnej straty matki i spędził wesoło 
czora wśród Śpiewa słowików i dyskretnege | dzieciństwo, póki życie nie otworzy ma oczu 
srebrzenia księżyca dwa legiony stróżów nie-|na prześnioną bajkę młodzieńczą i na wystra- 
bieskich z miotłami; ustawiłbym ich po obu|szone matematyczne zrównanie rzeczywistości. 
stronach Uralu i rzekłbym do nich: „wyczyść-| Tak się stało. 
cie mi świat na zachód i na wschód z potem-| Nie pamiętam twarzy matki, ale pamiętam za 
ków Adama i Ewy — oszczędzajcie z wrodzo-|to doskonale, jaką twarz powinna mieć każda 
ną wam delikatnością rodziny psie, kocie, koń- | matka... 
skie, lisie i wilcze, nie obrażajcie kaczek, gęsi, | Kiedy ryczą bałwany morskie i huragan 
indyków, ani pantarek, ale za to z wrodzoną |gwiżdże mi nad uchem aryę z „Opętania*, na- 
wam bezwzględnością zmiećcie Indzkie śmiecie | pisaną przez elfów Atlantyku, napada mię cza- 
do kałuży Bałtyku i Śródziemnego, do morza |sem ogromna tęsknota, aby przenieść się na 
Karaibskiego i Żółtego, ogółem do każdego | mgnienie oka w wasze strony, popatrzeć przez 
zbiornika nieczystej wody“. drzewa sadu, jak w świetle lampy spożywacie 
Takbym rzekł, gdybym był władcą niebios. | wieczerzę, w postaci srebnej maszki upaść na 
Niestety, muszę poprzestać na układania li-| biały wasz obrus i napoić oczy waszem szczę- 
stów do Michasi, która teraz godziną wieczor-|ściem, a Tobie, Michasiu, skrzydełkami alaba- 
ną, kiedy piszę do niej, siedzi na werandzie | strowemi pomuskać ukochane paluszki. 
białego dworkn w podkarpackich stronach ituli| Ach doprawdy, to jedno, że pogoda życia roz- 
na kolanach główkę złotewłosą Jasia. Pod czer- | pięła swój czarowny namiot nad Waszam gniaz- 
wonym parasolem zachodzącego słońca jedzie | dem, godzi mnie z karykaturą życia. 
na źwawym koniku od łąk kwiecistych i łanów| A ja czy nie mógłbym znaleść na tym świe- 
pszenicznych pan 0 dażym, szumnym wąsie — |cie choć cienia podobnego szczęścia? 
a Michasia uśmiecha się do swego męża, choć| Tandem przypinam do piersi znak średnio- 
z daleka widzi tylko jego miniaturę... wiecznego rycerza i ruszam w świat, aby zdo- 
Ach, jak ja Ci zazdroszczę, że znalazłaś zo-|być serce kochanki. Czy mi to jednak łatwo 
bie słodkie lekarstwo na wszystko, jakiem jest, przyjdzie, wątpię. Średniowieczna kochanka 
mąż dla zakochanej żony i że duch szczęścia | miała tylko jedne purpurowe nata i jedną słod- 
stanął w bramie Waszego domu! Powtarzaj |ką kibić — ta moja kochanka, której szukam, 
swojemu Wickowi, że powinien doskonalić się miewa podwójne usta i podwójną kibić — raz 
codzień rano i codzień wieczór, dopóki nia za-|ma postać prozaicznej panny ubranej w suknię 
mieni się nakoniec w modernistyczną linię do-| paryską, drugi raz ma mgławicowy kształt dn- 
broci i powabu i nie nagrodm w tem sposób |cha i wzrok rzucony w bezprzestrzeń... 
Twego lukullusowege sorea. Gzy ja wiem, w której imieniu mam walesyć? 


ia 


Nemyego, wypowiedziane z wielkiem eburzeniem 
w szpitalu: Czy i teraz jeszcze zmaszeni bę- 
dziemy żebrać e to u dyrekcyi, co nam się słu- 
sznie nalaży? 


Zgromadzenie ludowe. 


Wczoraj odbyło się w Krakowie w budynku 
cyrkowym przy uł. Wielopole zgromadzenie lu- 
dowe. Przewedniczył p Misiołek, referował 
peseł Daszyński o wyodrębnienia Galicyi i 
reformie wyberczej. Mowca, zwróciwszy uwagę, 
że w podjętej walce o reformę wyborczą nie 
jesteśmy odosebnieni, gdyż „czteroprzymiotni- 
kewe“ prawo głosowania obowiązuje już we 
Francyi i Niemczech, zaznaczył, że gruntowna 
reforma ordymacyi wyborczej stała się Rieuni- 
anioną koniecznością W razie niespełnienia 


RO. postnlatu, wywalczy go lud „choćby drogs 


rówolucy!". I rząć UGbecny zrozu”izł to, a pre- 
zydent ministrów stoi niewzruszenie na stano- 
wisku czteroprzymiotnikowego prawa głosowa- 
nia, choć jeszcze 28 listopada zeszłego roku 
nie byliśmy pewni, czy rząd sprawę reformy 
popierać zechce. Szlachta polska, niemiecka i 
czeska dużoby za to dała, aby obecny gabinet 
obalić. Niech jednakże pamięta, że osoby upaść 
mogą, idee jednak zostaną, Idea czteroprzymio- 
tnikowego prawa głosowania żyje w nas od 
łat dwudziestu; dziś chcemy jej urzeczywistnie- 
nia, chcemy mandatów dia ludu, wpływu jego 
na sprawy państwa. Partya socysino-iemokra- 
tyczna od lat dziesięciu pracowała nad przy- 
prowadzeniem idei tej do skutku, aż nagle dziś 
pojawia się nowa przeszkoda w postaci wnio- 
sków Schoenerera i Wolfa o wyodrębnienie Gra- 
hcyi, wniosków, których gałicyjscy konserwa- 
tyści się chwycili, jak deski zbawienia, mima 
że dawniej z obu wnioskodawcami zawsze za- 
cięte prowadzili walki. Liczono na to, że za 
wyodrębnieniem stanie kraj cały. Lud jednak 
zrozumiał, że wyodrębnienie Galicyi w obecnej 
chwili, to nowy wybieg, nowa intryga stańczy- 
kowska. Galicya musiałaby w takim razie da- 
wać więcej rekruta, płacić większe podatki, a 


czy w imieniu tej pięknej, która ma papg i 
mamę i ciocie i posag w dodatku — czy 
w imienin tej, która nie ma nazwiska ani kre- 
wnych, a mieszkaniem jej jest wszechświat, z 
bogactwem odwieczna tęsknota? 

Uważasz, Michasin, jakie zygzaki popełniam? 
Wytłómaczę Ci, skąd to pochodzi. 

Oto dziś w południe siedziałem nad brzegiem 
morza dłagie godziny i patrzyłem, jak rozpła- 
kana fala biła nieustannie o zardzewiały ba- 
zalt, oznawając go białą pianą i dzwoniąc łza- 
mi bez końca. 

I pomyślałem wtenczas, że są dusze. które 
tak samo płaczą bez końca i całują zimny ba- 
zalt i nigdy nie mogą ukoić swojego pragnie- 
nia. 

Zato kiedy wracałem, w oknie moich sąsia- 
dów ujrzałem parę błyszczących ócz z pod dłu- 
gich rzęs, pnrparowe usta, usłyszałem srebrny 
śmiech trzpiota-panny — i tak powstał mój 
symbol podwójnej kochanki. 

Mniejsza zresztą, o jaki ideał będę się bił, 
bylem miał o co się bić i z kim. Czasem napa- 
da mię złość straszna na samego siebie, że mi 
życie schoazi na niczem. Ojciec zdziwaczał je- 
szcze bardziej, niechętnie opuszcza swój domek 
w Krakowie. Ty na wsi z mężem i dziecia- 
kiem — ja tu nad morzem, w pogoni za wra- 
żeniami. 

Już dwa miesiące tłakę się po Europie, aie 
szczerze Ci powiem, że mnia to nie bawi. — 
Owszem wiele rzeczy jest pięknych do zako- 
chania, nie powiem jednak, aby to dawało mi 
rozkosz zupełną. 

Zawsze po tych Madonnach, freskach, po cn- 
downie rzeźbionych nagrobkach i wzniosłych 
nawach pozostaje we mnie uczucie niedopowie- 
dzianego osiatniego słowa. 

Czasem nuda wypędza mnie z najczarowniej- 
szych kątów i gaa mnie Kkiikadsiosiy4t mil na 
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od t. zw. „narodowych* demokratów „Słowa 
Polskiego*, że innych od uczuć narodowych nie 
odządzają, a zarazem nie są i nie będą nigdy 
forpocztami konserwatystów. 

„Słowo Polskie“ zasłyngjo w czasach ostat- 
nich dwoma artykułami, szkalnjącemi szerokie 
masy ladu wiejskiego i mieszczaństwa. W pier- 
wszym „chamami* nazwano delegacyę z kilku- 
| dziesięciu obywateli złożoną, którzy wystąpili, 
imieniem gmin wiejskich, z poparciem projektu 
reformy wyborczej, przedstawionej przez koronę 
i rząd centralny. Była to zbrodnia w oczach 
„Wszechpolaków* i konserwatystów, choć lu- 
dowi chodziło tylko o chronienie się przed dal- 
szą krzywdą. A przecież z drugiej strony wia- 
domo powszechnia, że właściciele wielkiej wła- 
sności nierzadkimi bywali gośćmi w Wiedniu, 
lecz gośćmi w sprawach materyalnych własnej 
kieszeni i własnej ambicyi, niekoniecznie w pa- 
rze chodzących z intergaem kraju i ludu. Kto 
ma msi Pe, u: Wiren chodi po 
słońcu. (Wesołość i oklaski). 

„Targowicą* artyknł onegdajszy „Słowa Pel- 
skiego“ nazywa tych, którzy głosu swego nie 
oddali za wnioskiem nagłym Schoenerera i Wol- 
fa; posłowie ci na spółkę z konserwą i „naro- 
dową* demokracyą Koła polskiego nazczęśliwić 
chcieli kraj nasz bezzwlocznem jego „wy- 
odrębnieniem*. Ślepy chybaby nie dojrzał, że 
najsrożsi wrogowie połączyli się we wniosku 
tym dla utrącenia wspólnego a groźnego obu 
stronom szanownej spółki przeciwnika, to jest 
reformy wyborczej. „Targowica“ dzisiejsza we- 
dług „Słowa Polskiego* o tyle tylko się różni- 
ła sd „Targowicy* dawnej, że tamta występo- 
wała w imieniu przywilejów pańskich 
podczas gdy obecna w imienin przywilejów 
ladno. 

A więc ci, co ź górą sto lat temu dla ko- 
rzyści własnej sprzedali naród i oj- 
czyznę, na równi stać mają z tymi, co daiś 
bez korzyści osobistej dążą do zdo- 
bycia środka, któryby nmożebnił spo- 
tężnienie ludu i tak zapomocą wzmo- 
żonej pracy całego narodu, a nie ù- 
przywiłejowanej tylko warstwy do- 


północ lub poładnie — czasem wracam tam, 
gdzia zdawało mi się, iż cudowny spokój był 
przy mnie przez chwilę, lecz wracam, niestety, 
nuapróżno. 

Ogółem, moja kochana, przekonuję się, że nie 
jestem wcale tak kulturalnym człowiekiem, za 
jakiego mnie macie. Kiedy chodziłem po białym 
dachu katedry medyolańskiej w słoneczne po- 
południe, dziwiłem się, co tym kamiennym ta- 
flom mają do powiedzenia przyjezdni, którzy 
mierzą codziennie swoje wrażenia na kilome- 
t 


Zdziwaczałem. jak możesz wnosić z mojego 
listu. Ile razy opuszczam Was i próbują zaczer- 
pnąć świeżego powietrza daleko za granicami 
kraju, tyle razy efekt końcowy jest kapitalnie 
nikły. Innemi słowy, zaczerpnięcie powietrza 
jest dla mnie rzeczą zbyteczną. Może wpływa 
to dobrze na nerwy wyniszczone ciągłą walką, 
ale z czem ja walczę? z wiatrakami ? 

Daruj mi, kochana, te moje mizerne wywo- 
dy, na usprawiedliwienie jednak powiem, że 
przy rzacznej kąpieli napiłem się morskiej wo- 
dy, bo fala dość duża szła, a mnie zachciało 
się z nią walczyć — stąd gorzkość i słoność 
mojego listn. 

Poprawię się w następnym. Zobaczysz, że 
zrobię coś takiego, co będzie godnie odpowia- 
dało mojemu narwaństwnu. 

Kończę list, bo idę pod okno mojej sąsiadki, 
korzystając z tego, że jej papa i mama oddają 
się lekturze w ogrodzie przy świetle lampy a 
ich łatorośl młoda liczy modremi oczami kwiat- 
ki na grządkach i ząbki sztachet. 

Może tam znajdę wyjaśnienie mojej hypo- 
chondryi. (C. d. n.) 
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prowadzić mógł do odrodzenia i od- 
budowania tego, co warstwa tamta 
sprzedała i zniszczyła. Nie o przywi- 
leje Indu chodzi, lecz o usunięcie krzywdy 
ludowej przez usunięcie przywilejów 
tych, co z nich przez lat tyle korzystali nie- 
prawnie. (Huczne oklaski). 

„Wyodrębnieuia* Galicyi domagają się „na- 
rodowi* demokraci bezzwłocznie, a główny 
rzecznik ich, prof. Głąbiński na wiecu rzeszow- 
skim w styczniu b. r. zaznaczył, że po osią- 
gnięciu tego postulatu, będzie mo- 
żna pomyśleć o reformie ordynacyi 
wyborczej do Sejmu. My zaś, uważając 
obie sprawy za doniosłe i pożądane, cdwraca- 
my tylko porządek i powiadamy: „najprzód 
reforma wyborcza do Sejmu na poistawie po- 
wszechnego, bezpośredniogo, równego i tajnego 
głosowania, a potem „wyodrębnienie* kraju 
Wtedy korzyść może być istotna, ale dla wszy- 
stkich, a nietylko dla dzisiejszych u- 
przywilejowanych możnowładców. 
(Oklaski). 

Co do reformy wyborczej wogóle, to ci, co 
jej niby chcą teoretycznie, a boją się jej pra- 
ktycznie, wymyślełi sobie formułkę tej treści, 
iż nie można robić skoków, trzeba lud przygo- 
tować, podnosić lnd kulturalnie i ekonomiczaie, 
a jak dojrzeje, dać mu powoli rozszerzenie praw 
wyborczych. Ghcę oświetlić rzecz przez poró- 
wnanie. Człowiek zapada na dyfteryę, t.j. cho- 
robę, która w kilkanaście godzin Śmierć spro- 
wadzić może. Stan pacyenta jest greźny, zwo- 
łują dwóch lekarzy na konsylinm. Jeden z nich 
ordynuje dobre odżywianie, mocne rosoły, stare 
wina i t. p, a więc środki, doskonałe w cho- 
robie nie tak groźnej, kiedy czas na jej zwal- 
czanie nie nagli. Dragi poleca rychłą operacyę, 
bo środki tamte w tym razie nie wystarczą, 
gdyż chory się tymczasem udusi. Rodzina roz- 
gądna zgodzi się na operacyę; wprawdzie chory 
umrzeć po niej może, ale jak się jej nie zro- 
bi, to napewne umrzeć musi. 

Pacyentem tym jest Anstrya i jej lady, któ- 
re się dziś duszą. Środki normalnie wzmacnia- 
jące, jak oświata, ekonomiczne dźwignięcie 
warstw szerokich i t. p., konieczna w warun- 
kach zwykłych, w dzisiejszej chwili działają za 
powolnie, pacyent, t. j. żywy, ale chory orga- 
nizm państwowy, umrze, jeżeli go nie uratnje 
operacya, tym razem reforma wyborcza. 
Przy każdej operacyi spłynąć musi coś krwi, i 
teraz się bez tego nie obejdzie, lecz nie będzie 
to krew z żył jednostek, tylko krew man- 
datowa, a tej właśnie pewne koła miały za 
dużo, nadmiar ten zaś dla organizmu całego 
jest szkodliwy, a pewien upust dla całości ko- 
nieczny. 

Takie jest stanowisko połskiej demokracyi 
wobec reformy wyborczej. Dzielą ją od stron- 
nictwa demokracyi socyalnej doniosłe różnice 
natary społecznej, na tle których w danej chwii 
niezawodnie ostre się będziemy zwalczali; na 
punkcie zaś reformy wyborczej stanowczo i z 
całego przekonania i według wszelkich sił pój- 
dziemy z nią razem (Haczne oklaski) 

Po przemówieniu posła Rottera zabrał głos 
p. Misiołek, który potępił agitacyę księży 
przeciw reformie i wezwał obecnych do soli- 
darnej pracy i agitowania za reformą, przyczem 
zaznaczył, że nie wystarczy, aby posłowie de- 
mokratyczni przemawiali za reformą na zgro- 

- „Medzoniacy powien>Oivyriżć od apit! 
w jej obronie także i w parlamencie, iuaczej 
mogliby tylko sprawie reformy zaszkodzić. Mo- 
wca stawia rezolncyę następującej treści: 

„Ponieważ t. zw. solidarność Koła polskiego 
jest tęlko środkiem bezwzględnego skrępowania 
posłów, życzliwych dla ludu, ponieważ z tego 
powodu mniejszości nie wolno głosować wedle 
swych przekonań, a tylko wstrzymać się od 
głosu, poniaważ właśnie tych głosów mniejszo- 
ści mogłoby braknąć do dwóch trzecich więk- 
szości za reformą wyborczą, zgromadzeni wzy: 
wają demokratycznęch posłów polskich, aby na 
wypadek, gdyby im Koło nie pozwoliło głoso- 
wać za reformą, jeszcze na czas z Koła pol- 
skiego wystąpilili*. 

Po przemówieniach p. Tadeusza Bobrow- 
skiego, który potępił stronnictwo ks. Stoja 
łowskiego za to, że gwałci ono na zgromadze- 
niach wolność słowa kijami i pałkami, i p. H4- 
ckera, który wspomniał, że krakowscy kon- 
serwatyści odprawili z niczem posła Głąbiń- 
skiego, gdy przed kilku laty z projektem wy- 
odrębnienia Galicyi do Krakowa przyjechał, a 
dziś popierają jego projekt i rewizyę konztytu- 
cyi, aby tylko obalić reformę wyborczą, zgło- 
szono następującą rezolucyę, którą zgromadze- 
nie razem z rezolucyą p. Misiołka uchwaliło: 

„Zgromadzeni Lrzyjmują do wiadomości spra 
wozdanie swego posła o stanie prac parlamentu 
celem wprowadzenia w życie powszechnego, 
bezpośredniego, tajnego i równego prawa gło- 
sowania. Zgromadzeni wyrażają głębokie oburze- 
nie wobec intryg wrogów ludu zmierzających 
do obałamucenia opinii pnblicznej za pomocą 
szalbierczo nadużywanych haseł, jak n. p. wy- 
odrębnienie Galicyi. Zgromadzeni postanawiają 
dalej walczyć niezmordowanie, aby lud pracu- 
jący na wsi i w mieście wystąpił solidarnie 
w obronie prawa głosowania i w razie potrze- 
by intrygi w parlamencie swojem wystąpieniem 
obalił. Precz z przywilejami szlachty. Niech ży- 
je reforma wyborcza!* 

Po uchwaleniu obu rezolucyj zgromadzeni na 
wezwanie p. Z. Klemensiewicza, który zaprosił 
do licznego udziała w po poładnin odbyć się 
mającym wiecu kobiet, opuścili budynek ze śpie- 
wem „Czerwonego sztandara*. 


| Wiec kobiet. i 


Wczoraj o godzinie 3 po poładnin odbył się 
w Krakowie w ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej 
wiec kobiet, na którym mężczyźni daleko licz- 
niej byli reprezentowani, niż kobiety. Po wy- 
brania przewodniczącą dra Badzińskiej- 
Tylickiej, zabrała głos p. Turzymaiw 
obszernem przemówieniu wykazywała słuszność 
żądań kobiet o dopuszczenie ich do udziału w 
głosowania do ciał reprezeatacyjnych. Refe- 
rentka omawiała po kolei sprawy, jakie roz- 
strzygają się w parlamencie i starała się wy- 
kazać, że wszystkie interesują kobietę jeżeli 
nie więcej, to przynajmniej tak samo, jak męż- 
czyznę. 

Kobieta jest upośledzoną wszędzie, z wyjąt- 
kiem prawa karnego; za występki i zbrodnie 
odpowiada tak samo, jak mężczyzna, mimo, że 
w każdej innej dziedzinie prawa stoi na równi 


Kape'usze, Cylindry 


" 


z małoletnimi i zbrodniarzami. Jestto krzywda, 
którą należy usunąć, do tego zaś pierwszym 
warunkiam jest, aby kobiety zyskały prawo 


| wyborcze. Referentka zgłasza następujące re- 


zolacye. 

1) Zważy wszy, że powszechne prawo wyborcze 
dla mężczyzn przyspiesza chwilę równoupraw- 
nienia kobiet pod względem politycznym, posta- 
nawiają zebrane na wiecu 1 kwietnia kobiety 
popierać wszystkiemi dostępnemi im środkami 
walkę o nzyskanie tegoż prawa. 

2) Przy najbliższych wyborach postanawiają 
kobiety agitować tylko za posłami, którzy zo- 
bowiążą się walczyć c dalsze powszechne pra- 
wo wytborcze bez różnicy płci, a więc w pier- 
wszym rzędzie za posłami socyalistycznymi, któ- 
rzy w tej kwestyi już się wypowiedzieli. 

3) Celem zorganizowania w całej Galicyi ru- 
chu o powszechne prawo wyborcze, wiec ko- 
biecy z dnia 1 kwietnia uchwala wybrać ko- 
mitet, któryby zajął się energicznie przeprowa- 
dzeniem tej akcyi. 

Z kolei referowała p. Bujwidowa o spra- 
wie reformy prawa małżeńskiego. Małżeństwa 
w obecnej dobie są w znacznej większości wy- 
padków geszeftem, frymarką; wobac takich 
związków potrzebne są paragrafy. Dotychcza- 
swe prawo małżeńskie nie jest ochroną dla 
kobiet, jest ono raczej dla nich karą, a opiera 
się na archaicznem pojęciu, że mężczyzna jest 
panem, a kobieta jego poddaną. Z tej zasady 
wychodząc, wysnnwa prawo dła kobiety cały 
szereg niesprawiedliwości i krzywd dla kobiet, 
które należy usunąć. 

Wobec tego, że dokonuje się obecnie rewi- 
zya kodeksu cywilnego, domaga się depatacya 
kobiet, wysłana do komisyi rewizyjnej, przede- 
wszystkiem wprowadzenia ślabu cywilnego, któ- 
ryby obowiązywał wszystkich, bez różnicy wy- 
znań. Ze sprawą tą łączy się także Ściśle spra- 
wa rozwodów, którą należy jak najrychlej ure- 
galować, aby rozwód był dostępny i dia kato- 
lików, którzy dotychczas znajdują się w Au- 
stryi na prawach wyjątkowych. Powtóre żąda: 
ją kobiety zrównania praw dzieci prawnych z 
nieślabnemi, które obecnie najniesłuszniej są 
pokrzywdzone. 

Trzecim wreszcie postulatem, jaki stawiają 
kobiety, jest dopuszczenie ich do prawa wyko- 
nywania opieki sądowej nad dziećmi. I pod tym 
względem stoją one w dzisiejszem prawie na 
równi z małoletnimi i nie mają zapewnionego 
wpływu na losy dziecka, któremi kieruje we- 
dług prawa tylko ojciec wedle własnego u- 
znania. 

Nastąpił referat p. dr. Tylickiej o potrze- 
bie zakładania żłóbków i organizowania się ma- 
tek. Referentka przemawia przedewszystkiem 
do robotnie, które, wychodząc na całodzienną 
pracą z domu, czy to w fabryce, czy w war- 
sztacie, nie mają komu oddać dzieci swoich do 
zaopiekowania się niemi na czas swej nieobe- 
cności. Że śmiertelność dzieci jest tak wielka 
(co czwarte umiera przed nkończeniem jednego 
roku życia), jest winą dotychczasowych stosun- 
ków; brakowi opieki nad dziećmi zawdzięczamy, 
że z tych, które żyją, tak wielki jest procent 
kalek? Z tej samej przyczyny mamy też całe 
setki nieletnich zbrodniarzy, dla których prawo 
ma tylko karę. Za granicą jest cały szereg in- 
stytucyj, które opiekują sią dziećmi, pozbawio- 
nemi "pieki rodzicielskiej, a tylko u nas pa- 
aia pod żyj wzgłwiśla straso siwstiuki” Pu 
czątek do zakładania żłóbków jest zrobiony. 
Rozwinięto silną zkcyę celem zakładania żłób- 
ków przedewszystkiem na przedmieściach, najli- 
czniej przez klasę pracującą zamieszkałych. — 
Żłóbki takie będą przyjmowały dzieci w wieka 
od jednego miesiąca do lat sześciu. W pierw- 
szym roku opłata za dziecko wynusi 75 ct. ty- 
godniowo; za dziecko, które ukończyło rok ży- 
cia, opłata wynosi do 5 złr. miesięcznie. Insty- 
tucya żłóbków jest niezbędna i dlatego refe- 
rentka wzywa zebranych do popierania tych 
zakładów, stawiając następującą rezolacyę: 

„Wiec kobiet uznaje, że dłnżej czekać na pc- 
moc społeczeństwa w Sprawie zapawnienia dzie- 
ciom opieki nie można i postanawia agitować 
za zakładaniem żłóbków, uchwalając zarazem 
organizowanie się matek pracujących*. 

Po uchwaleniu obn rezolucyj, zabrał głos p. 
p. Margulies imieniem gekcyi dla szkoły 
analfabetów przy Uniwersytecie ludowym, wzy- 
wając zebranych do dostarczania szkole tej 
uczniów, aby analfabetyzm wytępić, i zaprosił 
do zapisywania się do sekcyi, której kancela- 
rya znajduje się przy ul. Grodzkiej L 43, mię- 
dzy godz. 7 m 8 wieczorem. — Na tem wiec 
zakończono po godz. 6 wieczór. Zebrani opu- 
ścili salę wśród śpiewu „Czerwonego sztan- 
daru“. 
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Z Tow. właścicieli realności. 

Wczoraj po południu odbyło się w wali Rady 
powiatowej walne doroczne zgromadzenie członków 
Towarzystwa właścicieli realności w Krakowie. — 
Zgromadzenie, na które przybył prezydent miasta 
dr Leo i obaj wiceprezydenci, zagaił preaes Towa- 
rzystwa dr Konstanty Lipowski. W przemowie 
swojej dr Lipowski zaznaczył, że rok ubiegły przy- 
niósł chaos w pojęciach społecznych całej niemal 
Europy; odbiło się to też i na stosunkach krakow- 
skich i na działalności poszczególnych Towarzystw. 
Krakowskie Towarzystwo właścicieli realności je- 
duak nie zaniedbywało swoich obowiązków. Między 
innemi na wezwanie s Wiednia wzięło prezydyum 
udział w pracy, celem utworzenia centraln*go Związ- 
ku Tow. właścicieli realności w Anstryi; zawiązał 
tkż wydział stosunki z czeskim Związkiem w Pra- 
dee, który również pragnie pracować x krakowsklem 
Towarzystwem na pożytek właścicieli realności. — 
Mowca podniósł z uznaniem uzyskane właśnie prze- 
niesienie Krakowa do II klasy podatku domowo- 
czynszowego i ustawy tej znaczenie; rząd godząc 
się ma takie przeniesienie, nznał temaamem, że 
Kraków był na tem polu przeciążony. Uzyakana 
alga ma doniosłe znaczenie dla właścicieli realno- 
ści, należy się też za to azczere podziękowanie 
tym, którzy się do ustawy wymienionej, przenie- 
sienła miasta Krakowa do II klasy podatkowej 
przyczynili Z miejsca więc przewodniczącego obra- 
dami prezez dr Lipowski złożył serdeczne podzię- 
kowanis referentowi tej sprawy w parlamencie po- 
ałowi dr Adamowi Doboszyńskiemu, dalej 
obu posłom krakowskim dr Petelenaowi i J. 


Rotterowi, oraz prezydentowi miasta dr Julia- |wypadków znaczeego podwyższenia czynszów za 
mieszkania w Krakowie, co jest złem ze wzgięda 


mowi Leo, którego zaproponował mianować człon- 
kiem honorowym Towarzystwa, co zgromadzenie 
przez oklaski do wiadomości przyjęło i wniosek 
prezesa zatwierdziło. 


Habiga, Plessa, 
Scotta, Chrystysa, 


z fabryk 


razie Towarzystwo akewskie; przystąpiło do Związ- 
ka wiedeńskiego; Związek ten wybrał dra Lipow- 
skiego wiceprezesem, zaś rawizorem, jego, referenta 
(dra Łepkowskiego) Konieczną jest aaocyacya To- 
warzjutwa, gdyż z wielką liczbą członków Towa 
rzystwa właścicieli realaośsi rząd bydzie się liczył. 
Referent sakończił prośbą do zebranych, by xachę: 
cali obywateli 
we własn;m interesie do jaknajrychiejszego przy- 
stępowania do naszego Towarzystwa. 


ski, omawiał sprawę mieszksń i wysokość cayn- 
szów. Mowca podniósł nagły wzrost miast w osta 
tnich czasach; nie pozostał w tym względzie w tyle 
za innemi miastami | Kraków, który w 40 łatach 
wzrósł o połową, 
liczba mieszkalnych domów. Mowca zbija wieści, 
jakoby w Krakowie, z powodu napływu obcych, 
właściciele realności podnieśli csynasa o 500/,. 
należy takich aleprawdziwych wieści rozgłaszać — 
gdyż dałoby to tylko podstawę władzom skarbowym 
do uciążliwszych wymierzań podatkowych właścic!o: 
łom realności. Mowca zapytuje zgromadzonych człon- 
ków Towarzystwa, co lm wiadomo o takich pod- 
wyższeniach czynszów. Jeżeli były jakie — nie wy- 
sokie — podwyższenia czynszów, to z powodu in- 
westycyj w mieszkaniach, dokonywanych przez wła- 
ścicieli na korzyść lokatorów, czego nie robią n. p. 
właściciele domów w Wiednin. Mowca przestrzega 
zgromadzonych przed takiemi wypadkami, kióreby 
dały podstawy do legeud tak nakodliwych dla wła- 
ścicieli domów. 


Jendl podniósł trudne położenie właścicleli real- 


poleca 


Borsaliny, Pichlera "67 


NOWA REFORMA. 


Sekretarz Towarzystwa dr Mussil złożył na-;wprost szaloną lichwę za podnajem mieszkań. 
stępnie sprawozdanie x działalności wydziału. To-| Ponieważ jest możliwem, że napływ obcych do Kra- 
warzystwo w roku ubiegłym liczyło 228 członków. |kowa wkrótca ustanie, Towarzystwo powinno się 
Z pomiędzy iastytncyj feansowych, będących wła-! postarać, aby, gdy później czynsze z tego powodu 
Ścielelami realności, przystąpiły do Towarzystwa będą wstawione do fasyi niższe, władze podatkowe 
krakowszlego jako całonkowie: Tow. wzaj. ubezpie- fasyom tym wierzyły | ewentnalnie te niższe czyn- 
czeń w Krakowie, oraz filia Banku hipotecznego. sze uwzględniały. 


Wydział uchwalił przystąpienie swoje do Związku 


Na zakończenie prezeu dr Lipowski zaznaczył, 


państwowego Towarzystwa właścicieli realności w że nie sądzi, by na czasie było zakładanie takiego 
Aastryi, dalej postanowił też rozpocząć axcyę, ma- | Towarzystwa budowlanego, jakie proponuje p. Szcze- 
jącą na celu tworzenie Towarzystw właścicieli real- | pański. Dopóki nie naatąpi reforma w polityce po- 
ności w poszczególnych miastach zachodniej Galicył. | datkowej wobec nas. nie możemy się puszczać ns 


Z porady prawnej korzystało 15 członków na 20 
konferencysch. Wydział postanowił uwelnić nowo 
wstępujących członków od opłaty wpisowego w 
kwocie 2 koron. 

Wniosek ten po krótkiej opozycyi p. Alfreda 


Szczepańskiego, który ostatecznie proponował zni- 


żenie wpisowego na 1 koronę, zgromadzenie uchwa- 
liło. 
Następnie sprawoadanie rachunkowe aa rok 1905 


złożył skarhnik Towarzystwa p. Wincenty Malik. 


Według sprawozdania skarbnika majątek Towarzy- 


stwa wynosił z końcem roku ubiegłego 1313 koron 
55 kal, wydatki 221 koron 47 hal. Obecnie pozo- 
wiało w kasie 1092 korcn 8 hal. Sprawozdanie to, 
wyszczególniające każdą pozycyę w dochodach i rox- 
chodach, przyjęto dn wiadomości i udzielono wydzia- 
łowi absolntoryum. Prezydeut miasta, dr Leo, za- 
brawszy głos, podziękował za nadanie mu godności 
honorowego członka Towarzystwa. 
nie mógł sią jeszcza dostatecznie zasłnżyć mieszkań- 
com miasta na stanowisku prazydeuta, owca Wsj:0- 
mniał o polityce reform na polu gospodarki miej- 
akiej, zalnicyowanej przez siebłe, i podniósł ogro- 
mne znaczenie właścicieli realności, którzy aą pod- 
stawą dobrobytu i rozwoju knlturalnego, społeczna- 
go i narodowego miast. Mowca rozanuł przed Ocza- 
mi zebranych dotychczasowe rezultaty reform i zdo- 
byczy dla dobra Krakowa, jakiemi jest między in- 
nemi sprawami uzyskane uwolnienie nowo przebn- 
dowanych domów od podatku domowo czynszowego 
i przeniesienie Krakowa do II. kiasy podatkowej, 
co ngromnia wpłynie na rozwój budowlany miasta; 
w perspektywie niedalekiej jest regulacya rzek: 
Włały i Rudawy (przełożenie koryta Radawy), co 
ochroni miasto od pewodzi, oraz rozszerzenie posia- 
dłości miejakich przez zakupno graatów pofortyfi- 
kacyjnych. 


Przyanając, że 


Z porządku dziennego nastąpił wybór jednego 


członka wydziału, w miejsce ustępującego dra An- 
gusta Sokołowskiego. 
pozycyę prezesa dra Lipowskiego wybrany został dr 
Alfred Szołaysśki. 


Członkiem wydziału na pro- 


Wiceprezes Towarzystwa, dr Karol Łepkow- 


ski, składał nasiępnie sprawozdanie z działalnoścł 
wydziału w sprawach Zwląsków Towarzystw real- 
nościowych i Centralnego zyiązku tych Towarzystw 
w Wiedniu. 
datkową, dającą się tak dotkliwie uczuć właścicie- 
low realności. Ta przykra polityka podatkowa spo- 
wodowała obywatelstwo do łączenia się dia wspól- 
nej obrony mie przeciw prawu, 
nawcom ustaw podatkowych, 
władz rządowych ale i antenomicznych. W tym ce- 
lu powstało nie tylko krakowskie Towarzystwo ale 
dużo podoboych instytncyj w całej Austryl, szcze- 
gólniej w Wiedniu. Podczas jednak gdy prowincye 
auwtryackie liczą na dziesiątki 
taxich Towarzystw, 
trzy, gdy u nas powinno każde miasto i miaste- 
łać pwoie lokalne Towarzystwo, w Krakowie| kiej sali starego teatru. Słowo wstępne wypowie 


Referent uskarżał się na politykę po- 


ale przeciw wyko- 
aia tylko w zakresie 


jeśli nie na sotki 
to Galicya liczy ich załedwo 


uwiiuten ud $- Że wwie Ne 


krakowakich (właścicieli realneści) 


Następnie prezes Towarzystwa, dr K. Lipow- 


lecz równocześnie nie wzrosła 


Nie 


W dyskusyl nad referatem dra Lipowskiego, p. 


ności w Krakowie, stwierdaając, że wszyscy wła- 
ściciele byliby gotowi pozbyć się swych posiadłości, 
tyle im one, dzięki fiskusowi, przynoszą utrapienia. 

P. Bujas, majster murarski, podał do wlado- 
mości zgromadzonych, że na realność jego przy 
ulicy Nad Radnwą nałożono większy podatek, niż 
wynosiły czynsrs, gdyż podatki wynosiły 2.000 ko- 
ron, a czyneze przyniosły niespełna 1.000 koron. 
Dopiero za interwencyą krakowskiego Towarzystwa 
właścieieli reałności zniżono mu podatki o 80%/,. 

F. Alfred Szczepański stwierdza, że fakta 
znacznego podwyższenia czynszów istotnie się zda- 
rzały. Omawiając ze szerszego stanowiska sprawę 
mieszkań | czynszów, mowca stwierdza, że Kraków 
tak jak zresztą cała Galicya bardzo mało mia do- 
mów porządnych, hygienicznych, kulturalnie urzą- 
dzonych. Zaradzićby temn mogło założenie krajowe- 
go Towarzystwa budowlanega, do którego należećby 
mogli wszyscy obywatele, nietylko właściciele real: 
ności. Mowca do założenia takiego Towarzystwa ma 
potrzebne projekta, materyały i wszystkie dane, 
które, gdyby krakowskie Towarzystwo właścicieli 
realności wzięło inicyatywę w zawiązania takiego 
Towarzystwa, oddałby mu do użytku. 

Dr Łepkcewskłi odpowiada p. Szczepańskiemu, 
że sprawa ta omawianą będzie na jednem z naj- 
bliższych posisdzeń wydziału. 

Odnośnie do pornszonej na zgromadzeniu sprawy 
owych niesłychanie wysokich czynszów, dr Smo- 
łayski stwierdza, że było istotnie bardzo wiele 


na przyszłość. Większą jednak winę ponoszą loka- 


torzy i oni przyczynili się do legendy o drożyśrie 
mieszkań, którzy, korzystając z sytuacyi, uprawiają 


ZDZISŁAW ZDANOWIC 


Żadne eksperymenta, gdyż obecnie właściciel nigdy 
nie wie, co ma płacić, z czego płacić i za co pła- 
cić — W arzędowaniu administracyi podatkowej 
psnuje chaos i to, co powinien zrobić jeden urzęd- 
uik za godzinę, robi trzech przez cały dzień i x te- 
go powodu powstaje ta armia, opłacanych z kie- 
szeni cbywateli urzędników, którzyby mogli praco- 
wać na innom poin z korzyścią dla społeczeństwa. 
W każdym razie Towarzystwo uczyni wsżywtko, by 
interesa właścicieli realności jąaknajmniej na szwank 
sarażone zostały. 

Na tem o godzinie 61/, wieczorem zgromadzenie 
zakończono. 


Od administracyi „N. Reformy“ 


Celem ustalania nakładu dziennika, prosimy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, której ce- 
nę podajemy w nagłówku numero. 


Wszyscy prennmeratorzy „Nowej Reformy“ 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma: 

„Wędrowiec 
znany, iłustrowany tygodnik literacki, wycho- 
dzący w Warszawie. Cena kwartalnie w Krako- 
wie 4 K 80 h (zamiast 6 K), z przesyłką po- 
cztową 5 K (zamiast 6 K 40 h). 

Nadto nabywać mogą prenameratorzy „Nowej 
Reformy“ : 

„Nowe Mody‘: 


ilnstrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 
40 halerzy kwartalnie; 


„Śmiguasa* 


lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko- 
ronie 80 halerzy kwartalnie. 

Na czaeopisma te należy składać prenume- 
ratę w administracy! „Nowej Reformy“ przed 
1 kwietnia 1906 roku, — w razle przeciwnym 
administracya nie przyjmaje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesyłce plerwszych numerów. 


Nowi prena:neratorowie, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie po- 
czątek wychodzącej w tygodniowym dodatku 
książkowym powieści Bolesławity p. t: 


„Nad Spreą*. 


Kraków, 2 kwietnia. 


Wieczorek Kościuszkowski. Ku uczczeniu 112 
rocznicy przysięgi Kościuszki odbył się w sobotę, 
staraniem Związku Polsk, uroczysty wieczór w wiel- 
is mì wabethen tapoia Z 
Warszawy. Mowca saznacaył, że klstorya Polski 
posiada wiele karı pięknych, na których zapisane 
gą imiona wielkich wojowników, walecznych kró- 
lów, bohaterów narodowych. Sławę ich jednak prze 
chowuje historya; z niej wię o naszych sławnych 
przodkach dowiadujemy, chowamy ich pamięć ze 
czcią, lecz żaden z nich nie przeszedł do naszych 
narodowych legeud i podań. Przeszedł do nich Ko 


>arosemgFi, 


4 s 
dares 


áciuszko, ukochał go naród polski, a opowiadania o 


nim x ulabionemi naszemi legendami, a stał się 


nam tak drogim przez to, że w chwilach, dla na 


rodu polskiego tak ciężkich, stał się jego moral- 
nym zbawcą, podjął walkę z prywatą i dał wzór 
poświęcenia się dia Ojczyzny. Imię jego dzieli dwie 


epoki historyi polskiej: dawniejszą, epokę apatyi | 
zniechęcenia od nowej, jasnej, z otnchą w przy- 


aałość patrzącej. Wyjazd Kościuszki do Ameryki stał 
się w życiu jsgo chwilą ważną: odtąd zaczyna cię 
jego twórczość. Całe życie Kościuszki świadczy o 
jego aalachetności. Podanie o tem, jakoby Kościu- 
asko po bitwie pod Maciejowicami miał zawołać: 
„finis Poloniae“, okazało się historyczną niepra- 
wdą. „Kościuszko tak nie powiedził — mówił pre- 
legent — bo nie mógł, gdyż był od ran nieprzy- 
tamny, a choćby nawet mógł, z pewnością by tak 
nie powiedział, bo zanadto wielkim był patryotą*. 

Mowę nagrodzono rzęsistemi oklaskami, poczem 
nastąpiły prodnkcye kwarteta Chóru akademickiego 
pod kierownictwem p. Bolesława Walewakiego i pię: 
kna dekiamecya p. Palińskiej. Miłatki głosik p. 
Otockiej, która cdójlewuła pleśni Żeleńskiego i Mo- 
zarta, zyskał zasłożona oklaski. Po bardzo sympa- 
tycznie przyjętej dekiamacy! kilku utworów arty- 
sty teatru miejskiego p. Wiślińskiego, nastąpił śpiew 
obdarzonego silnym, o szerokiej skali głosem p. Za- 
wrockiego, który s głębokism odczuciem odśpiewał 
śliczną aryę ze „Strasznego dworu* Moniuszki 1 
hncznemi oklaskami zmuszony został do dorzucenia 
kilku pieśni. Wieczór zakończył się odópiewaniem 
hymnu „Boże Ojcze* i „Jeszcze Polska nie zglnę- 
ła* przez kwartet Chóru akademickiego, którego 
publiczność wysłachała stojąc. Zebrani nnteśl z wie- 
wieczoru tego miłe wspomnienie. 

Popls gimnastyczny członków „Sokoła“. Gro- 
nu nauczycielskiemu „Sokoła należy się szczera 
wdzięczność za wczorajszy popis gimnastyczny 
w sali „Sokoła“. Byłto, prócz kilku numerów pro- 
gramu, w całym tego słowa znaczeniu, popis młod- 
szych i najmłodszych członków Towarzystwa, i wy- 
padł tak znakomicie, że licznie zgromadzona pu- 
bliczność, dłago zapewne zachowa wspomnienie, mile 
spędzonego wieczoru. Na program złożyły się: Owi- 
czenia młodocianych uczniów na belku z łękami 
i ławeczkach, szwedzkie ćwiczenia obrazowe z la- 
skami i chorągiewkami, wykonane przez starszych 
uczniów. Rej wykonany został przez grono uczenie 
z taką elegancyą i sprawnością, że budził powszech: 
ny zachwyt. W części drugiej popisywali się starsi 
członkowie w ćwiczeniach obrazowych wolnych, na 
kółkach, koniu wzdłuż i koźle w skoku, dalej gro- 
no pań w ćwiczeniach na drabinie poziomej i kół- 
kach. Zakończyło ćwiczenie na drążku, wykonane 
ze zdumiewającą zręcznością i siłą przez grono 
nauczycielskie, a przygotowane na zlot „Sokoła“ 
w Zagrzebiu, który odbędzie się w b. r. Do ówi- 
czeń przygrywała własna orkiestra „Sokoła“. 

+ Waclaw Zawadil, omerstowany profesor lwow- 
skiej szkoły realnej, zmarł dzisiaj rano w domu 
zięcia swojego, dra Ignacego Petelenza w Krako- 
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wie. S. p. Zawadil urodził się w Desznie w Cze- 
chach 22 września 1828; do szkoły ludowej i gl- 
mnazyum uczęszczał w Neuhaus, a na filozofię ów- 
czesną w Budziejowicach. W latach 1849—1853 
oddawał się studyom prawniczym i flozończnym w 
uniwersytecie w Pradze, gdzie należał do ncaniów 
sławnego Purbiniego i Redtenbachera. W r. 1849 
brał czynny udział w ówczesnym ruchu rewolutyj- 
nym, jako legionista. Egzamin na nauczyciela gl- 
mnazyalnego dla nauk przyrodniczych i matematyki 
sda? w Pradze w r. 1853. W dwa lata później 
otrzymał posadę suplenta w gimnazyum w Nowym 
Sączu; w r. 1858 został tamże profesorem. O- r. 
1867 do 1875 był profesorem w gimnazyum tar- 
nowskiem, a następnie do r. 1889 profesorem w 
lwowskiej szkole realnej, Przeszedłszy na emery- 
turę był jewzcze do r. 1895 nanczyciełom do nauk 
przyrodniczych w gimnazynia OO. Jezuitów w Chy- 
rowie. 

W r. 1896 osiadł w Krakowie. W Nowym Są- 
czu ożenił się z Ferdynandą Mecnarowską, córką 
tamtejszego obywatela. Najstarszy syn Kazimierz, 
doktor praw, zmarł w r. 1899, jako sekretarz są- 
da. Drugi sya Bogumił jest doktorem medycyny we 
Lwowie. Córka Marya jest żoną posła Petelenza. 
Helena, egsaminowana nauczycielka, nie praktykuje, 
poświęciła się zupełnie pia'eęgnowaniu sędziwego 
ojca. 

S. p. Zawaądii umarł wskutek choroby sercowej, 
która przybrała groźny charakter w lipcu 1905. 
Oprócz dzieci : zięcia opłakuje zgon ś. p. Zawadila 
dwóch wnnków i dwie wnuczki, 

Czech z rodu, pokochał á. p. Zawadil kraj, w 
którym pracował, i młodzież polską, którą kształcił. 
Legionłata w Czechach, zrozumiał także w Polsce 
ruch narodowy r. 1863 i wedle możności użyczał 
opieki jego uczestnikom. Był też niesłychanie przez 
młodzież lubianym i szanowanym, dla wiedzy swo- 
jej zarówno, jak dla pogody umysłu, szlachetności 
charaktern i niezrównanej dobroci serca. Wszędzie, 
gdzie zajmował profesorskie stanowisko, był ople- 
kanem i ojcem młodzieży, która z pełnem zanfa- 
niem do niego się zwracała. Pełen taktu I prawo- 
ści, zjadnywał też sobie wszędzie kolegów zawodo- 
wych, otaczsjących go szacunkiem i miłością. 

Całe pokolenia uczniów, których kształcił przez 
40 lat swej nauczycielskiej działalności w kraju, 
unoszą wdzięczne dla 5. p. Zawadila wspomnienie 
za ciepło sardeczne, z jaklem xawsze do nich się 
zbliżał i otwierał przed nimi światy przyrody, przy- 
wiązanie do kraju i amiłowanie ojczyzny. 

Cześć jego zacnej pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się we środę o godz. 3 po 
południu z gmachu plerwszej szkoły realnej przy 
ulicy Stadeneklej. t 

„Prima aprilis". Oryginalna a bardzo efekto- 
wna zabawa urządzoną była wczoraj po południa 
w sali starego tóatru. Zabawą tą był t. zw. „Prl- 
ma aprilis“, który tłumnie zgromadzonej pabiiczno- 
ści przyniósł istotnie wiele niespodzianek i tano- 
wł, ogromną rozrywkę, Program zabawy, ogłoszony 
przes nas dni poprzednich, został w całości wyczer- 
pany, z pojedynczych punktów programu ogólnie 
podobał slę wysoce artystyczny śpiew p. Buray, 
monologi, korowód wiosenny it. p. „Prima aprilis“ 
urządzał komitet z łona Koła pań T. S. L, a se- 
brany wczoraj dochód, przeznaczony na tworzenie 
szkół polskich na kresach, ma być bardzo znaczny. 

Tydzień rolniczy. Dzisiaj w poniedziałek rozpo- 
czął się w Krakowie doroczny tak zwany „tydzień 
rolniczy“ obradami syndykatn handlowego Towa- 
rzystw rolniczych zachodniej części kraju pod prse- 
wadgictwąm afarona oława , Tarnowskiego, 
poczem nastąpiły obrady sekcyi krakowskiego Towa- 
rzystwa rolaiczego i jego komitetn. We środę 1 
czwartek odbędzie #lę pełne zgromadzenie człczków 
komitetu i delegatów Towarzystw rolniczych sacho- 
dniej Galicyi w sali Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń. 

Trzy odczyty na dochód kolonij leczniczych dla 
izr. dziatwy szkolnej odbędą się w sali starego 
Teatru. Dnia 3 b. m. czytać będzie Dr. Filip Ei- 
senberg na temat „Życie dziecka jako skarb spo- 
łeczeństwa'. 4 b. m. Dr. Ignacy Wassewberg p. t. 
„Etyka darwinizmu', a dnia 5 b. m. Dr. Józef 
Steibarg p. t. „Ustawodawcza opieka nad dziec- 
kiem“, Początek każdego odczytu o godz. 61/4 w. 

Wydział Tow. Tatrzańskiego na onegłajszem 
posiedzeniu rozpatrywał przedłożone przes komisyę 
budowlaną szkice budowy schroniska nad Moraklem 
Okiem. Na ich podstawie komisya budowlana wy- 
pracuje szczegółowe plany 1 kosztorysy, zbierze 
oferty i rozpocznie budowę. Równocześnie poczyni 
kroki o zrealizowanie pożyczki, udzielonej przoz 
Sejm. Następnie obradowano nad sprawą budowy 
mostu na Białce, poruszoną w prasie. Wiceprezes 
dr Ponikło zdał sprawę z poczynionych dotychczań 
w tej kwentyi praez wydział kroków u właściciela 
dóbr zakopańskich hr. Wł. Zamoyskiego, w którego 
rękach spoczywa rozstrzygnięcie tej kwestyi. 

Z Towarzystwa technicznego. Jutro we wto- 
rek o godzinie 7 odbędzie się posiedzenie. Na po- 
rządku dziennym: Sprawa wyboru czterech członków 
Zarządu wystawy przemysłu budowlanego i odczyt 
inż. Józefa Marciszewskiego: „O urządzeniach 
ochronnych (blokach) na Kolejach państwowych“. 

Z teatru, Przy zapełnionej po brzegi widowni 
wystawił teatr miejski w sobotę głośny poemat 
dramatyczny Maeterlinka „Pelleas i Melisanda“. 
Utwór ten należący do jaśniejszych dzieł Maeter- 
linka, aczkolwiek nie zupełnie wolny jest od pier- 
wiastków fatalistycznych, świadczy o pewnym prze- 
łomie w twórczości autora „Intruza* i zapowiada 
jej zwrot do realizmu. W dwunastu odsłonach zna- 
lazł autor pole do rozwinięcia szeregu obrazów, ma 
lujących różne fazy miłości, zazdrości i tragizmu 
rzucone na tło baśni niby historycznej rozgrywają” 
cej się w czasie i miejscu nieokreślonem. Utwór 
Maeterlinka ze względu na swą budową i poetycki 
charakter wymaga niesłychanie efektownej i kosz- 
townej wystawy, której dyrekcya krakowska nie 
poskąpiła, licząc na trwalszy sukces tego dzieła. 
Mimo tylu zmian dekoracyjnych przedstawienie 
skończyło się przed godziną 10. 

Odkładając dla braku miejsca obszerniejsze spra- 
wozdanie z premiery do jutrzejszego numeru, za- 
znaczamy na razie niezwykły sukces artystyczny 
p. Solskiej, która w roli Melisandy rozwinęła nle- 
zwykły artyzm słowa i gry zastosowanej z wielkim 
talentem intnicyjnym do nastroju dzieła. 

W Kol» literacko-artystycznem odbędzie się 
we środę d. 4 b. m. wieczór wokalny z łaskawym 
współodziałom painy Rechtówny, oraz prof. Marso, 
panów dra Jendla, Kozłowskiego I Zakrzewskiego: 
Przy fortepianie zasiądzie prof. Bylieki. Na pro” 
gram złożą się tego rodzajn utwory, Jak arya 3 
„Atdy*, scena z „Latającego Holiendra*, duet ze 
„Sprzedatej naraacaonej*, oraz pleśni Galla, Dayi- 
dova, Moniuazki i t. p. Początek koncertu © geds. 
81/, wieczorem, 

Zagadkowa sprawa. W sobotę wieczór rozesz(a 
się po Krakowie i okclicy wieść, że ma polach de 
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bnickich pnpałalaao drogą zbrodnię na małej dzio- 
wnzynce, podobną w azcsegółach do zamordowania 
Kolasówaej. Podług śledztwa miejscowych władz, 
sprawa przedstawia się jak majięsnuje. W piątek po- 
pałodnin ekoło 5 wysłał Wejciech Wszołek, czaia 
daik piskarski z Ludwinewa, swą 9-leinią córką 
Agatą Stefanig do restauraayi Tiliesa w Dębnikach 
z fiaszEą po ram za 15 centów, ponieważ tam jest 
najtańszy. Dziewczynka szła torem kolei, przyczem 
uauważyła, że w pownem oddalenia szodł za nią 
jakiś młody mężezysna, na eo jednak nie zwracała 
większej uwagi. W sklepie kupiła rumu | saras 
wyszła, wracając tą samą drogą  Tymczasom ów 
męższyzka wizadł sam do Tillesa | kazawszy sobie 
nalać do trzech flaczek ramu i spirytusu, pobległ 
za Wszełkówną i dogonił ją w drodze na torze ko- 
lojowym koło sakoły w Dębnikach. Tataj namawisł 
daiawczynką, aby się napila wódki, a gdy mie chcia- 
ła, przamocą wiał jej do gardła znaczną dawkę, 
a później jegnozo wmicił w nią dwa kiellszki rumu. 
Następnie odargoną dziewezynkę pawalił na slo- 
mig — a gdy ehoiała krzyczeć wyciągnął nóż z za 
chelewy i zagroził jej. że „ją poderżnie * Co da- 
lej — tego dziewesyna nie pamięta, gdyż pod wpły- 
wem alkshela straciła przytomność. Czuła tylko ból, 
a gdy po pewnym czasie edzyskała przytomność, 
ehwiejnym krokiem wróciła do doma. 

To są szezegóły pedane przez dziewezynkę, któ. 
ra podaja taż rysopis sprawcy napadu. Miał te być 
wysoki, młody i saszupły mężusysna, bos zarostn, 
o włosacu ezarnych, ubrany w buty palone. Na 
miejssa ozynu, wskazanego prasz Wszołkównę, była 
komisya sądowo lekarska, złożona x sędziego śled- 
szego, dra Datkiewieza, | lekarzy podgórskich, dra 
S. Arensehna i dra Piska. 

Mimo usłinysh zabiegów władz bezpieczeństwu, 
a to żanżarmery! z Dębnik, pedgórskiego sądu 
i agentów policyjnych z Krakowa i Podgórza, nie 
zdołano uzyskać Żadnych innych posaiak Go do o- 
soby Bapastałka i samego fakta napadu, oprócz o- 
powladań 9-ieiniej Apaty. W każdym razie jednak 
opinia publiezna aosiała xzaniepokojoaą, a rzeczą 
władzy jest opinię tę, przes wyświetlenie istoty 
faktu, uspokoić. 

Wystawa kucharska w Krakowie. W czterech 
dażych pokojach pałacu spiskiego mieściła się wczo- 
raj urządzosa przez krakowskie Stowarzyszenie ku- 
charzy wystawa kucharska, z której dochód prze- 
znaczony był na założenie zawodowej x»akoły ku- 
eharskiej. Okazów sztuki kulinarnej przedstawionych 
było na wystawie przeszło 500 astuk, ułożonych 
na stołach, przybranych kwiatami. Trudno wymie- 
niać wszystkie potrawy I przysmaki z zakresu mię- 
siw, ryb, ciast, cukrów, owoców 1 t. p., które figu- 
rowały ma wystawie; z licznych wystawców należy 
wymienić z nznaniem: kuchnię Grand hotelu (wła- 
ściciel p. Chronowski), pozostającą pod kierunkiem 
p. Czarneckiego, za piękną kolekcyę, tworzącą kom- 
pletny zzstaw obiadowy na pięć osób, za dwa lan: 
gusty (raki morskie w galarecie), koszyk kanapek 
i comber saral; z tej samej kuchni wystawił p. 
Abratowski dwa jete (torty jadalne), tort orzecho- 
wy i pulardę w anszpiku. Dalej zwracały na sie- 
bie uwage okazy p. Jana Kurcza, mianowicie wiel- 
kich rozmiarów Brema Floryańska x ciasta chle- 
bowego, z ozdobami jadalnemi i efektownie pray- 
rządzone dwa bażanty. 

P. Tesslar wystawił wielką grotę z ciasta, dwie 
duże, łudząco udane pomarańcze z cukru, dwłe oi- 
brzymie baby, za które wystawsz otrzymał nieda- 
wno na wystawie w Wiedniu srabrny madal, ryby 

some i jono, P. Qrdą nzdobłł wymie, e! vom 
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draz serowniklem polskim, zaś p. Ostrowski, pro- 
wadzący kuchnię u p. Miętusa, urządził z pomy- 
słowością miniaturową sadzawkę z galarety, a w 
miej pstrągi, szbzupaki i karpie. Firma A. Hawełki 
wystawiła dwa wspaniałe i olbrzymie talerze z ma- 
rynatami i ciastami. Wkońcu wyszczególnić należy 
p. Basałyka za filety z łososia po paryska i ku- 
chnię ks. Lubomirskiego z Krakowa za obelisk z 
ciasta, obsypany zieloną rzeżuchą. 

Wystawę publiezność zwisdzała bardzo licznie 
przez cały dzień, od godziny 10 rano do późnego 
wieczora; w południe na wystawie koncertowała 
muzyka p. Czyżowskiego i odbyła się tombola, w 
której wygrywano okazy wystawowe. 

Wystawę, która powiodła się w zupełności, urzą- 
dził specyalny komitet z pp. Teszlarem i Bikiem 
na czele; w skład komitetu wchodzili kucharze pp: 
Jan Abratowski, Filip Basałyk, Jakób Fara, Ignacy 
Kaczmarski, Jan i Feliks Karczowie, Jan Lewek, 
Wincenty Orda, Mieczysław Ostrowski, Michał Si- 
dor, Stefan Trytko, Franciszek Zieliński i inni. 

Cyganie na Błoniach. Wssoraj na Błoniach 
krakowskieh rozbiła obóz wielka banda oygamów 
węgierskich Oseby, korzystające weaeraj po poło- 
dniu z ładnej pogody, udające się na przeskndakę 
na Błonia, swiedznły szatry cygańskie — przyczom 
udawane stę do wróżek po przepowiedaie, a do 
znasherów po poradę lakarską. Zabawna przygoda 
o miamiłych następstwach spotkała przytem p. L. G, 
obywatela krakowskiego. Udał się on do cygańskie- 
ge lekarza o poradą na renmatyzm; stary cygan 
„lekarz* kars? sobie zapłacić z góry 3 korony — 
possem odexyniał chorobę przez zannrzente nóg ebo 
rego wraz z obuwiem w wodsie zimnej. Po tym 
zabiegu leczniczym p. G. zapłacił drugie 3 korony, na- 
stępnie, przyszedłszy da domu, zanważył brak port- 
moaetki a kilknsastn koronami, próez tego musial 
położyć się do łóżka, sapadiazy na silny katar. — 
FPolieya krakowska na wiadomość o wróżeniash i 
leczeniach eałonków bandy aygańrtkiej, kazała jej 
bozzwłecznie opuścić terytorpum Krakowa. 

Z sali sądowej. Dszistaj roupoezęła wię druga 
z rsa w bieżącym roka kadeasza rozpraw kar- 
nyeh przed sądem przysięgłych w Krakowie. Na ła: 
wie oskarżonych zasiadła 30-letnia dziewczyna wiej- 
ska z Gronca (ud Chrzanów) Katarzyna Wiśalow- 
ska, która w mecy d. 9 grudmia z r. podpaliła sa- 
budowania gospodarza Jana szyjki. Uszynić ta 
miala s zematy i z zazdrości o to, że parobok Jan 
Waligóra, który z nią miał się żenić, zerwał z nią 
i rozpoczął starania o Szyjkówuę. Ogleń jedsak 
wnet ugaBzono, a jako podejrzaną uwlęztome Wiś- 
miowską, która się jednak winy zapiera, Rozprawie 
przewodniczył radca sądu krajowego dr Grodyński, 
oskarżał zastępea prokaratora dz Brasom, bronił zaś 
obwimaioaą dr Syrop. — Oskarżonn tak samo, jak 
w śledztwie, tak i ns dzisiejszej rozprawie do wi- 
ny się nie przyznaje, a świadkowie nie msgą przy 
toczyć żadnych nmiezbitych dowodów przeciw pod- 
sądnej. 

Po przeprowadsonej rozprawie, na podstawie wer- 
dyktu przysięgłych, którzy jednomyślnie zaprzeczyli 
pytanin o zbrodnię podpalenia, trybunał wydał wy- 
rok, uwalniający Katarzynę Wiśniowską od 
winy i kary. 

Zabójstwo „dia hecy“. Wczoraj rano o go- 
dzinie 7 w Rynku głównym przed Suklennicami 
wyrobnik Leon Nosek rzncił się z nożem w ręku 
na wyrobnika Józefa Szewczyka | przebił mu bok 
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tak głęboko, że ten w stanie bsznadziejnym odwie- |ście potępia, ale za rezolucyą ostatnią się nie o- 


ziony został do szpitala ów. Łazarza, Noska na 
miejscu zbrodni aresztowali: plutonowy policyi Ba- 
ryło I kapral Maryniak. Nosek pytany dxisiaj w 
policyi przez radcę pol. p. Wł. Swolkiena, co ma 
na usprawiedliwienie swego czynu, odpowiedział, 
Że przebił Szewezyka tak „dla həy“, z żartów, 
Że zresztą był tak pijany, iż niezogo nia pamięta. 
Nosek edstawiony został do sądu karzego. 

Z Podgórza. Wozoraj w niedzielę odbyło się w 
wali tutejszego Sokoła przedstawienie arsstorskie na 
dochód budowy bursy tut. gimnazynm, urządzono 
saraniem grona akadormików, byłych uczniów gl- 
maazynm podgórskiego. Odegrano dwie awatuczki 
sceniczne Bałuckiego i Piątkowakiego. Z pań wy- 
biła się na pierwszy plan p. Rohmanówaa; dosko- 
nałą siłą dia sceny amatorskiej okazała się p. Ró- 
żyeks. Wspomaioć także należy o p. Osman, która 
znuna jaż jest w Podgórza jako wybitna siła ama- 
torska. Z panów wyróżnił się, jak zresztą zawsze, 
jako niezrównany komik, ulubieniec tutejczej pabili- 
ezności, p. Kaczkowski, który w oba rolash budził 
wybuchy śmieshu i zyskał gorące eklaski. Dosko- 
nale odegrał także komiesną rolę Czecha Habiezka 
p. Gadomski, zaś p. Różycki rolę sędziego. Wspo- 
mnieć także należy o wykonawcach epizodycznych 
ról pp. Graybozyku, Kiińskim i G. Smntną tylko 
jest rzeczą, Że publiczność mimo tak pięknego i 
poparela godnego celu aie bardzo dopisała; z pro- 
fesorów glmnazyalnych widzieliśmy p. dyrektora 
Krsnza i prof. Dąbrowskiego. Przedstawienie skoń- 
©zyło się po godz. 10. Dochód czysty wynosi około 
60 koron. « 

Róg wielicki odzyskany! Z Wielieski piszą 
nam: W sobotę odbyło się w tatejszym urzędzie 
górniczym odebranie ałynaego, pamiątkowego rogu 
wioliekiego, który wskutek rozporządzenia ostatniej 
woli zmarłego niedawno w Wiednia bar. Nataniela 
Rotszylda zwrócony został napowrót zarządowi ko- 
palń wieliokieh. Po odebranie rogu wyjeshał do 
Wiednia wydelegowany z Krakowa znawca w rze- 
paach sztuki złotniezoj, konserwator p. Leonard 
Lepszy, naczelnik krakowskiego urządu sochywni- 
czego. Po stwierdzenia autentyczności zabytku, róg 
nmiegzczony został na ramie w kanie zarządu sali- 
narRego, poczem, po sporządsania odpowiaduiej ga: 
blotki zamykanej, umieszczony zostacie albo w ma- 
sem naajinaruem w Wieliczce, albo — moby lepiej 
odpowiadało intenayom ogółu — ałożomy będzie jako 
depozyt w Mnzsum Narodowem w Krakowie. 

Nowa, krwawe zajście z Mankletnikami. Z ps- 
raefl Czerwonka w gubernil siedleckiej dono- 
srą do „Koaryera Warszawskiego! : 

Sfanntyzowani przez ka. Restworowskiego, prebo- 
szcza parafii Wiśsiewa, parafinie stanowiący dwie 
trzecie ogółu mieszkańców tej okolicy, stawili się 
tłamnie do ks. Panufnika, probouzcza sąsiedniej pa- 
raf! Csorwoski i zażądali wyjszdn z parafi, Ks. 
Panufaik, ujrzawszy tłum , sekował się w swojem 
mieszkeaiu. Fanatycy zaczęli oblegać probostwo, 
grożąc gwałtami, Prawewici katolicy, widząc, że 
sami mie odeprą ataka, zaweswali na pomoe para- 
fian z sąsiedniej wioski Liwia. CI przybyli konno, 
w ifezbie około sta, uzbrojeni w kije. Zaczęła 
się walka. Czternastu parafian ran- 
nych, jeden konający. 

Ks. probeszaza Panutaika uprowadzili prawewi- 
ci parzfisaie do Liwia. Ta cięzko sią rezchorował. 
Maskietniey przybyli za nim i żądają natychmia- 
stowege jego wyjazdu z dyecozyi. Włośsianie z Li- 
wia, sąsiedalsj Kenopniev, oras wiesek okolieznych 
iriągają mmt PKT sajś., J = 
ki mankietaików. W okey silne wabzrzóni. 

Aresztowanie „bundewców*. W Zomży w mie: 
sakaniu szewca policya odkryła posiedzenie człon- 
ków partyi „Benśu*. Aresztewano 51 osób, 
w tej liczbie 4 neziów i 7 uczenie glmnazyum. 

Zmarli. 

Władysława Kosińaka, eórka profesora gimpa- 
zyalnego, w 25 roka Życia, umarła wczoraj w Kra: 
kowie. 


Z kraju. 


Nowy Saor, 1 kwietnia. W sali rateszowej agro- 
madsiło się wczorsj sporo pań. wisie księży i nie 
malo męskiazo swiata świeskiego na wieć, na który 
wetęp był za zaproszoniami, czego pilno- 
wać zapewae miała policya mlisjaka, skorn ze swym 
ssetom u podwoi ratnazowych atała. Zachmurzyło 
się niebo ma saraniu wiecu, kiedy przeciw przewo- 
dnictwa burmistrza, dra Barbasklego, odezwe? się 
p. radca sądu K., iè dopóki spraws jista otwartego 
nle jest skończeBą, odpowiedniejazym byłby na prza- 
wodniczącego ktoś inny, n. p. ksiądz infałat dr Gô 
ralik. (List otwarty wydsł kandydat notaryalny p. 
Flis, który zarzucił burmietraowi Barbackiamau sze- 
reg nadażyć. Przyp. red.) Mimo tv przewodniczący, 
zgromiwazy pana radcę, Że odexwaaie się jego „było 
mie na młejacu,* zasiadł na stolen barmiatrzowskim 
i przewodniezył obradom. 

Gońć s Krakowa, pretfosor uniwórsyietu dr Wło- 
dzimierz Czerkawski, wygłosił referat o „Sta- 
uowisks polskiej iateligeasyi katolicziej w dzisiej- 
szych uaksneh.* Po wykładzie odosytał sskrotarz 
wiesa getową. drukowaną jaż rezoluczę, bardzo dła- 
gą, przygotowawą przez komitet wiecowy. Pabli- 
ezność zażądała egzemplarzy z treścią rezolacyi 
| wtedy dopiero kartki zadrurowane rozdano, Rox 
poszęła się dyskucya, w której zapytano komitet, 
jaki był eel wieeu. Nikt sią s odpowiednią nie 
zgłaszał | dopiere gość, prof. Czerkawski, wyręcza 
jąc mllezące prezydynm, powiedział, że, wedłag jo- 
go zdaria, seiom wiecu było uchwalenie rexołucyi, 
iù xgromadzani wiesowuiey pragną stanąć otwarcie 
na gruneis katoliskim w Życiu publieznem. Słowa 
te wniósł saras jedan a wiecujących, jako rezslą 
cyę, w miejsce drnkowanej, długiej I niejasnej, tem 
bardziej, że | przewodniczący sam i prelegent i kil- 
ka mowsów stwierdziło, iż między obiema rezolu 
orami jest tylko różnica w llesbie ałów i długożei, 
ale nie ma różalcy w myśli zasadaiezej. Prozydyum 
jednak nie uszanewało słów gościa i mio jego sda- 
mie, ale własną rezolusyę pod głosowanie poddało 

Nie można jednak pominąć tego, ża w dyskasyi 
wyłonił się wniosek, aby zgromadzszie w myśl słów 
rosolmcyi jedmej i drugiej wyrsziło oburzenie tym 
esłoakom Koła polskiego, którzy w ostątaiem gło: 
sowaniu slączyli się x przeciwnikami katolicyzma 
| wyznaweami hasła „Los ven Rem.“ W omawia- 
niu tego wniosku zabrał głos xnowa prof. Czer 
kawuki. £ przyjemnością stwierdził, żo przeciw 
Idei katoliekiej nikt się nie edozwał. Wysnał, 
że jemu ehodzi tylko o ideę katolieką w Życiu pu- 
bilcanem samą, nie o jakleś atronnietwe lob towa- 
rzystwo, bo jest przekonany, że idea więcej czyni 


dobrego, gdy jest ezystą, niż gdy się skrystalixuje| 


w hasło partyjne, przyczem powołał sięna W sx oeh- 
polaków, iż oni więcej pożytku przy- 
nieśli społeczeństwu, póki byli ideą, 
niż odkąd się zorganizowali w partyę; wyznał wre- 


szcie, że ostatnie postąpienie Koła polskiego osobi- | spłaty — baz zaliczki 


Na święta ee 


- | ayina Noia, Jott higie i. Krakowa 


Wina naturalne po 40 ct. za litr, 
Koniaki, Rum, Śliwowicę polecają 


świądeza. 

Zgłoszono jeszcze jeden waiosek, aby wiec ai- 
niejszy nie podejmował uchwały, ale wybrał komi- 
tet, któryby się szjął zwołaniem wiecu 
kiego, naprawdę ksztolickiego, bo powszechnego, gdyż 
wyraz katolicki oznacza powszsehny, nie prywatny, 
i żeby wiedy dopiero jakieś reze!ucye ustanowiono. 
Ale prezydyum, które zdeoyło się nz klasyczaą a- 
wagę jednego z poważnych obywateli: „paa już 
dwa razy mówił, to trzesl raz pan mówić nie mo 
Żesz,* ziekceważyło wszystkie głosy I wnioski, zle- 
keceważyło nawet slowa prelegemta, poddało z nie- 
nacka swoją drukowaną rezolneypę pòd glosowanie, 
bytsjąc stę odrazu, kte jest przeciw? W zamie- 
szanju jedni wołają „wszyscj*, inny krzyczy „ja“, 
to znów ałyshać głos „te nie formalnie“, a nawet 
słowo „to gwalt.“ I waayscy się rozeszli. — Czy 
achwalono rezelucyę — nikt nie wie. 

Pod zarzutem szpiegostwa został stolarz Pins 
s Meścisk aronztowany wraz z córką i odstawieny 
do aresztów sądn obwodowego w Przemyślą. Pins 
pochedzi z Resyl 1 był oddawna śledzony przez 
właóze wojskowe. Powien sierżant, starająs się O 
rękę córki p. Pinsa, zbliżył się de rodziny, pozy- 
skał jej zaufanie I wydobył azczegóły kompromitu- 
jące, poczem nastąpiło aresztowanie. Syn aressto- 
wanego w tajemniczy mposób się alotnił. („Kuryer 
Przemyski“). 

Proces nafolarzy. Z Sambora donoszą pod 
datą 1 bm: Jutro rozpoczyna się przed tutejszym 
trybanałem karnym rozprawa przeciw Maksymilia- 
mowi Maryanowi Jaworskiemn, właścicielowi 
kepalni nafty w Tezstanowicach, Mechlowi Hir- 
schhantowi, kupcowi za Stryja, Józefowi W el- 
nemna, praełstiębierey naftawemu w Drohebyczu, 
1 Mishałowi Zadereskiemau, adwokatowi ae 
Lwowa. Prokuraterya eskarża ich o zbrodnię gwal- 
tu publicznego przez wyranszenie na osobie boga: 
tego nafciarza, Mojżesza Janka Kornhabera, a to 
w solu osiągnięcia materyalnych korzyści, oraz o 
zbrodnię oszczerstwa, popełnioną również ma Kora- 
haberse | na radcy sądu krajowego, Józefie Ko- 
manie. 

Obwinili oni Kornbabera o to, że podpalił w 
Borysławia dom Matkowskiej, a następnie, kledy 
w cela przeprewsdzenin śledztwa karnego w tej 
sprawie zjechał x ramienia sąda radca Koman. 
nakłenił go Kornhaber de nsraszania obowiąsków 
urzędowycb, dająe u 10.000 koron za zatuszowa- 
nie sprawy. Obwinili zarazem radcę Komana, że 
owe 10.000 korom przyjął | ze szkodą Matkowskiej 
dał się odwieść od legalnego spełnienia swoich o- 
bowiąsków i sprawę zataszował. Kornbabera I Ko- 
mana oskarżyli podządni 7 kwietnia 1905 o wyż 
wymienione zbrodnie przed prokuratoryę państwa. 

Rozprawa — jak telegrafają dziś z Sambora -— 
została cdroczoną., Trybunał zgodził się na do- 
puszezenie delegacy! Innego sąda. 

Brody, 50 marsa. Dziś skończyło sią skratyniam 
s wyborów do tut. Isby handlowej. które odhyły 
się 15 bm. Wybrani zostali Herz Feueratsin. Eliass 
Rosenthal, Otśon Sahitrz, Maks Stryer, Władysław 
Adamowiez, Lazar Bioch, Aleksander Helipera, Mo- 
ŻeBz Landan, Izydor Ostersotzer, Rudolf Gali, Hen- 
ryk Weiser, Leon Kallir, Hirsch Kapelusz, Zygm. 
Kihn, Zygmunt Lipsehüts, Artur Schnell i Benia- 
min Kuttin. 

Samobójstwo. Piszą nam z Białej: W sobotę 
rane zastrzelił się koło tutejszego emoniarza ŻY 
dowskiego 19-letni uczeń drugiej klasy szkoły prao- 


Ciężko rannego w skroń przem no do Latejsze, 
szpitala, gdzie wkrótee życie * zakończył O przy 
czykie samobójstwa eblsgają różne pogłeski, s mię- 
dzy niemi także i nieszezęśliwa miłeść 

Pojedynek amerykański. Piszą nam z Białej: 
W Bauczkowicach koło Białej zastrzelił się w se- 
botę rano 27-letni buehsiter Goetzsel z Wiednia, 
zatrudniony przy tamtejszej fabryce mebli dra Wella. 
Z listu, zualezionego przy nim, dowiedziano się, że 
samobójca stał się ofiazą amerykańskiego pojedynku. 

Ubogi artysta. We czwartek zgłosił się do na- 
szej redakcyi młody esłowiek i przedstawiwszy świa” 
dootwa gmlane i kościelne, wystawione na imię 
niejakiego Gabryela Gabryckiege (a nie Gabryel- 
skiego, jak przez pomyłkę wydrukowano), ucznia 
szkoły rzeźbiarskiej w Zakopanem, prosił o wyje- 
dnanie mu fanduszów ma podróż do Wiednia, eo- 
lem dalszego kształcenia slo w rzeńbie. Pragnąc 
przyjść s pomocą młodemn człowiekowi, zamieści- 
Hśmy w piątkowym numerze .N. Reformy“ notstkę 
z odwołaniem się do ofiarności miłościków młodych 
talentów, aby dopomogli ubogiemu artyście. Okaza- 
ło się jonak, że tym razem padliśmy ofiarą misty- 
fikacyi. Z kilku stroma donieziono nam, ża ów Ga- 
brycki (recte Hawryło Hawryłow) nie był ali- 
gdy nesnivm szkoly zawodowej prae 
myasłu drzewnego w Zakopanem, z więc 
i świadectwa ze studyów w niej obytych otrzymać 
nie mógł. Najwidoczniej Gabryeki nadużyć tego ro- 
dzaja musiał się już przedtem dapuśsić, gdyż sądy 
w Wadowicach i Tarnopolu poszukiwały go w tych 
sprawach. 

Rzecz oczywista, że aśmiajstracya „N. Reformy* 
składek ma Gabryckiego zbierać nie będzie, a te, 
które nadesłano, zwróci ofiarodaweom. 


Stałemu szyteinikowi. „Karyer Litewski“, Plac Kate- 
dralny, 4; „Gazeta Wileńska’, Wileńska, 29; „Głes Ki- 
jowski*, Luterańska 1. Adres -- po polsko 

Składki. Dla Tow. „Sskoły ludowej* słożyli: Rudolf 
Szpigol 12 K, H, 1 K. e 

Dis głodnych w Warszawie słożyi H 60 h. 

Zamiast datków balowych madesłali na cele Tow ra- 
tu:k wego liczni obywatele różne kwoty pieniężne, ra- 
zow w kwecie 569 K b9 h. Zarsąd Tow. składa za to 
serdeczne podziękuwanie. 

Uniwersytet ludowy im A. Kickiewioza. 

(W sal Muzeum techniczne-prsomysłowem.) 

We wtorek wykład dra Wład Gumplowłoze: , Marsr- 
ni w Ameryce“. Od gedziny 7!/, do 8*/, wieczór 

Reportoar teatru miejskiego 

We wtorok: „Pelleas i Molisanda". 

We środę: „Ńiepoprawni*. 

We ozwartek „Pelleaa i Malisanda". 

W sobotę: „Miłosierdzie milesenia*, sstuka w trzech 
aktach Mar... Ko.. i „Nowe pędy“, dramat w jednym 
akcie J. Klemensiewioza. 

Z naijesłaria Vo wterek 3 kwietnia: Ryszarda b. w. 
i Maryi Egis; ws środę 4 kwłotnia: Izydora b. w. d. k.; 
we ozwartek 6 kwietnia: Wineentego Fer. w. i Ireny. 

Wabi głuńom 6 kwietnia c gudzinie R min. i4, sa- 
uhód o gada. 6 m, 19. diagośń dnia godzin 19 w. +8. 

Z irakowskiego skserwaterygm. Dula 1 kwietnia tst- 
wkoskośi doszedł nd — 17 do + 56 C.; — Baromse 
wahsł się, po poł. saasa? stę podnosić. 

Dnia 2 kwietnia o godsinia 7 esuo wian barozantrn 746 2 
me., tarmomətru — $4 C.; wiatr północno-zachodni. 

Prząpowiednis dla alicyi sachodwiej na % kwietnia: 
chwilami śnieg, wietrzno, wypogodsenie 


EB. Gabryelska (hemzó wm) 
tupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia 
aina, harmonis i piamele — krajowe i zagra 
nicane — nowe i przegrano -— zs zotówkę 


wiel- | 


Awantura na balu w Sanoku. 


(Z sali sądowej). 
Lwów, 2 kwietnia. 
(Telefonem). 

Dziś praed południem rozposzęła się przed try- 
bunałem karmym rozprawa O znane zajścia w Sa- 
noku. Na ławie oskarżonych zasiadło 28 robotai- 
ków, prawie wszyscy z sanockiej fabryki wagonów, 
a mianowicie: 

1) Jan Korneeki, 19 letni, kotlarz. 2) Mau- 
rycy Landau, 24-letni, żonaty, ślusars. 3) Sta- 
nisław Boczarski, 34-letni, żonaty, ojciec 6 
dzieci, emerytowany kowal kolejowy i nauczyciel 
tańców. 4) Marcin Komorowski, 28-letni, żo- 
nuty, lakiernik. 5) Jan Wojtowiex, 21-letni, 
gisor. 6) Maciej Masur, 30-letai, ślusarz. 7) Jan 
W tśniowski, 33-letni, kowal. 8) Stefan Gut, 
37-letni, żonaty, kowal. 9) Jan Stramik, 23-le- 
tai, robotnik fabryczny. 10) Adam Słotoło wia, 
18-letni, tokarz. 11) Józef Bilas, 18 letni, ter- 
minator masarski. 12) Mikołaj Wójeik, 31-ietni, 
żonaty, keiner. 13) Wawrzyniec Stramik, 29-le- 
tai, Żonaty, kowal. 14) Wilbelm Topinka, 26- 
letni, tokarz. 15) Stanisław Wróbiewski, 35- 
letni, żomaty, ojciec 3 dzieci, ślusarz. 16) Franci- 
szek Niedzielski, 33-letni, ślusara. 17) Karol 
Multaezyński, 34-letni, ślusarz. 18) Jósef 
Duszko, 18 letni, stolarz. 19) Stanisław Nija- 
kowski, 33-letni, ślusarz. 20) Leoa Próchni- 
cki, 29-letni, żonaty, ojelec 1 dziecka, kowal. 
31) Michał Szeremeta, 38-letni, robotnik fa- 
bryczny. 22) Jan Gabryel, 35-letni, żonaty, oj- 
ciec 4 dzieci, giser. 33) Jan Knyeha, 21-letal, 
ślusarz. 24) Wincenty Gorgon, 36-letni, żonaty, 
ojeiee 4 dzieci, kowal. 25) Mateusz Iwanowies, 
28-letni, żopaty, ojelee 1 dziecka. 26) Józei S k o- 
rupski, 26-letni, ślusarz, 27) Ludomir Low a n- 
dowuki, 18-letni, praktykant tokarski 28) Ka- 
slmierz Zaborski, 22-letni, kowal. 

Prokuratorya państwa przedstawia zajście jak 
następuje: 

W ostatnich dniach gradnia 1906 r. postanowił 
komitet, złożony z kilku osób, urządzić w lokalu 
kasynowym w Sanoku 3 stysznia b. r. prywatną 
zabawę z tańcami. Wiadomość o tem rozniosła się 
wnet po mieście. Równocześnie podawano sobie s 
ust do ast wieść, że robotnicy fabryczni zamierza- 
ją czynnie zaprotestować przeciw projektowanej za- 
bawie, lecz pogłoski te mie spowodowały wcale 
całonków komitetu zabawowego do jaklehkolwiek 
dniej idących środków ostrożmości, gdyż brano ja 
raczej za przypuszczenie, niż za rzeczywistą prze- 
strogę. W dniu 3 stycznia około godziny 8 wie- 
czór poczęli gromadzić się robotnicy fabryczni ped 
„Csytelnią robotniczą”, skąd w wielkiej liczbie ra- 
szyli pod gmach „Sokoła“, znajdujący się w pobli- 
żu budynku kasynowego, gdzie rozpoczęłz się po 
godzinie 9 wieczorem zabawa z tańcami. 

Zaledwie zaczęto grać walęa, robotnicy zwartą 
masą ruszyli pod gmach kasynowy | otworzywazy 
go, poczęli grośne wydawać okrzyki, skierowane 
przeciw uczastnikom zabawy. Równocześnie z po- 
śród tłumu poczęto rzucać kamieniami, po 
lanami opałowego drzewa i żpżlami do 
okien kasyna i to z taką siłą, że poeiski przebiw- 
szy okna i firanki, padały na środek sali, a nawet 
pod przesiwiegłą ścianę. Wskatsk tego goście, bio- 
rący udział w xabawie, zmuszen* byli cofsąć się 
do garderoby, gdyż sypiąsy się przez okna grad 
kamieni sagrażał ieh bezpieczeństwa. Pogaszcao 
bwiatła w sai halowej, a inspekter polizyi 
ex, oraz wiseburmistra Giela zaw;adomiii 
ą że tłum napiera na koróon 
polieyi, breniącej*wstępu de kasyna, że domaga się 
aatychmiastowego zaprzestssia tańców i że grozi 
wtargnięciem do sali, wòbee esego sytuacya jest 
nador grośŭą. . 

W tym csasie oblęgający kasyno tłam wydawał 
okrzyki: „hańba!*, „łotry!*, „na latarnię 
z nimi!*, a równocześnie zwartą masą napierał 
ma policyantów, stojących przy bramie i broniących 
wstępu do kasyna. Szczupła ilość polieyantów nie 
zdołała też oprzeć się naciskowi tłumu, usiłująsego 
aa wszelką cenę wtargnąć do waętrza budynku — 
to też wkrótce usłyszeli obecni w garderobie i na 
sali balowej nczestnioy zabawy, że usaczna Ilość 
ludzi wchodzi na schody kasynowe. 

Usłyszawasy to członkowie komitetu sabawowego 
wyszli przed drawi, prowadzące x kurytarsa do 
przedsionka i zobaczyli tak na karytarzu, jak i na 
schodach około 100 ludzi, trzymających w ręku 
kije, laski i żnżle. Na zapytanie, czego aoble ży- 
czą, odpowiedział stojący na przedzie mężczyzna, 
że żądają wszyscy, aby wydalono muzykę. 
Webes groźnej postawy tak tych, którzy wtargnęli 
do wnętrza, jak i ich towarzyszów, oblęgających 
kasyno i wydających groźne okrzyki, polecono mu- 
sykantom wyjść z kasyna, a kiedy mnzykanci wśród 
azpaleru, przez napastników utworzonego, opuszczali 
kasyno, dały się pośród tłumu słyszeć słowa: „Gdy- 
byście nie byli ich puścili, toby żaden z was z ŻY: 
celom nie uazodł.* 

Po edejńciu muzyki zamierzali uczestnicy zabawy 
zjeść jeszcze zamówioną w kasynie kolacyę. Gdy 
atoli tłum wcale się nie uspokoił, lesz stojąs przed 
kasynom bnrsył się eiągie, a polieya wobes swej 
szczupłej licaby była bozsllną, zeszedł na dół in- 
spektor polieyi wraz s dwoma komitetowymi, celem 
dowiedzenia się, czego sobie jeszcze Życzą. 

Na zapytanie, czego chcą, odpowiedzieli zebrani 
okrzykiem „*ańba!*, „na latarnię!*, „na świeże 
powietrze!” i t. p., a kiedy po ehwilowem ospoko- 
jenin odezwał się do nich jason z komitetowych: 
„wyśsie jnż zjedli koiacyę, pozwóleież i nam to 
srebić, a potem rozejdziemy się do domów“ — od- 
powiedziano mu: „nie wolao, nie pozwalamy na to, 
każdy ma zjeść kolaeyę w domn*. 

Webee tax uj postawy sobranych nradulli neze- 
stnicy zabawy, aby Batychmiast rozejść się do do- 
ma, poczem wśród utworzenego przez 
tłum szpaleru wyszli s kasyna wszyscy QCZ0- 
stnicy zabawy, wśród czógo ae strony napastników 
nie Bzczędzono jeszeze okrzyków: „hańba* i t. p. 

Prokaratorva dodaje, Że szkoda wynikła z wybi: 
cia szyb kasynowych wynosi 212 koron 11 hal. 
Wszyscy wyżej wymienieni robotniej oskarżeni so- 
stali o zbrodnię gwałtu publicznego z $ 83, § BG 
lit. a) i b), oraz o występek zbiegowiska z $ 283 
u. k. Do rosprawy, rozpisanej na sześć dni, na któ- 
rą wstęp dla publiczności dozwolony jest tylko za 
bilerami, pev lano przeszło 40 świadków, ponadto 
mają być o©dezrtanv protokoły megnań kilkudziesię: 
olu świadków. 

Po odewytaniu aktu oskarżenia rospoczęło się 
przeałuchaałe cskarżomych. Dziś przeułnchano vze- 
snasta. Żaden nie przyznaje się do winy. Niektó- 
rzy sarzacili, że protokół śledztwa został dowolnie 
spisany i że sędaia śledczy oskarżonym groził, — 
Obrona powołała na stwierdzenie tego faktu swiad. 
ków. 


Dr Nieć i Sk 
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Ostatnie wiadomości. 


— Polski komitet wyborczy na Ślą- 
sku zamianował kandydatem polskim na posła 
do parlamentu do wyborów nzupełniających w 
okręgu bytomskim wydawcę „Katolika“, p. A. 
Napieralskiego. O kandydaturze tej pisze 
poznański „Orędownik*: 

„Przez postawienie wydawcy „Katolika“ na 
kandydata do parlamentn i wprowadzenie go 
do Koła polskiego polski komitet wyborczy za- 
mknie raz na zawsze wewnętrzne 
spory, jakiemi drogami prowadsaić rach naro- 
dowy. P. Adama Napieralskiego Koło umocni 
na gruncie narodowym i pozyska jego dłngole- 
tnie doświadczenie. Praaz to polski komitet wy- 
borczy stworzy zwartą jedność i spój- 
ność narodową, która teraz da powniejszą 
podstawę dla jakiegoś pewniejszego kierowni- 
ctwa nawą narodową na Górnym Słąska* 

— O nowym środku germanizacyj- 
nym dowiaduje się „Dziennik Poznański*. Od 
1 kwietnia ma być zniesiona nauka re- 
ligii w polskim języka w tych nieli- 
cznych szkołach, w których dotychczas jeszcze 
uczono jej po polskn. 

— Konferencyę w Algeciras uważać 
można «za skończoną. Na sobotniem posiedze- 
miu między Revoilem a hr. Tattenbachem doszło 
do znpełnego porozumienia we wszystkich pun- 
ktach. W sprawie rozdziału nadzoru policyjne 
go w portach zgodzono się, że Hiszpania otrzy- 
ma dwa porty, Francya cztery, zaś nadzór w 
portach w Casablanca i Tangerze otrzymają 
oba te państwa razem. Umowa policyjna ma o- 
bowiązywać na 5 lat. — W kwestyi bankowej 
Niemcy zgodziły się, że Francya ma otrzymać 
trsy udziały, zaś inne mocarstwa po jednym. 
Kwestyę cenzorów uregulowano w ten sposób, 
że mają ich desygnować: bank angielski, fran- 
enski, marokański i hiszpański Na popoładnio- 
wem posiedzenin konferencyi, które trwało do 
godziny 6 wieczorem, spisano protokół porozu- 
mienia. Następnie wybrano komitet do zreda- 
gowania ostatecznego protokołn. 

Kronika lwowska. 
Lwów, 2 kwietnia. 

Dwa zgromadzenia iudowe odbyły się wezoraj 
we Lwowie w eela rezświenia reformy wyborczej 
| aytuaszi politycznej. Zgromadaenia zwołała par- 
tys socyalzo-damekratyczna. Referenci przedstawiali 
lisznie zgromadzonym robotnikom, jakie koleje prze- 
shedził projekt reformy wyborezoj w parlamokste, 
atakując ostro Koło polskie sa stanowisko wobee 
tej reformy. Osawiano też sprawę wyodrębnienia 
Galiey! i powody, dla których msaczerse nostępowi 
posłowie są przecłwni obecnie załatwieniu tej tak 
ważnej dis kraju naasego kwestyi. Uehwalono ma- 
stępnjącą razolucyę, przedłożoną przez radnego m. 
p Hudeca: „Zgromadzeni 1 kwietnia robotnicy 
lwowsey potępisją !ntrygi wsteezników wszelkiego 
rodzaju, dążące do przewieczania i obalenia reformy 
wyborczej | cówiadczają, Że klasa robotnicza nie 
spocznie, dopóki powszechne, beszcośrednie, równe 
i tajne prawe wyboreze nie stanie się ustawą. Zgro- 
madzeni postenawiają rozpocząć na nowo wielką 
agitacyę sa powsacchnem prawom wyborczam 


i skutecznie peprzeć tem ludowy postulat, który nie 
iás sad lago 


rzygnięele: konkursu. Ze Lwo 

Ns koakars, oglossomy przez Mavlers Polską na o- 
kładkę osdobeg do åsieła „Polska, obrazy i opisy“ 
wpłynęło pras trzynaście, Nagrodzone projekt ped 
godłem „Leluja*, Pe otwareiu koperty okazało się, 
że autorem projektu jest Józef Czekieruki ze 
Lwowa. Inne prace można po wymienienin gedła 
odebrać w administracyi Macierzy Polskiej. 

Wyścigi konne w Lwowie odbędą się w roku 
bieżącym na torze sa rogatką stryjoką w dniach 
30 ezerwca, 1 i 3 lipca. 

Odnowienie katedry ów. Jura. Na onegdajszem 
posiedzeniu komisyi archeolpgieznej przyjęto jedno* 
głośnie plany rekonstrukeyi świątyni, wypracowana 
przez inżyniera J. A. Topolnickiego , obliczającege 
koszt całej roboty na 158.000 korom. Roboty ros- 
poczęte zostaną jasacze w tym rokn. 

Nowe powiaty pomiarowe. Ministerstwo skarba 
zozwoliło na utworzenie w r. 1906 szaścin nowych 
powiatów pomiarowych przy ewidencyi katastru po- 
datku gruntowego, mianowicie: Krzeszowice, Tu» 
chów, Radomyśl, Lubaczów, Rożniatów i Gliniany. 

Repertoar teatru lwowskiego. 

We wtorek: „Przedstawienie lwowskiego ruskiego toa- 
tru narodowego „Czarnomorcy* (występ ukraińskiej ar- 
tystki p. Zańkowskiej). 


E 

Rewolucya w Rosyl. 

O wyborach w Rosyi telegrafują z Peters- 
burga do gazet warszawskich: „Kampania wy- 
borcza dochodzi do kulminacyjnego punkta Po- 
wodzenie stronnietwa konstytucyjno-iemokraty- 
cznego wielkie. Dzień 30 marca zapewił temu 
stronnietwn na prowincyi 56 mandatów, postę- 
powcom 29, Związkowi 80 paździercika 18 i 
bezpartyjnym 26. Dziś pisma są xapełnione 
odezwami stronnictwa konstytucyjno-iemokraty- 
cznego. Rząd zaś zaczyna się denerwować i 
zabrania stronnictwu temu zebrań, przeszka- 
dzając jednocześnie do rozsyłania odezw pocztą. 
Taktyka ta wszakże jeszcze bardziej rozwija 
znaczenie stronnictwa i dalszy jego rozrost“. 

Inna depesza o wyborach opiewa: 

„Wszyscy zajęci wyborami. Członkowie par- 
tyi konstytncyjno-demokratycznej niewątpli- 
wie zwyciężą. Wśród członków partyj re- 
akcyjnych niema Indzi wybitnych, których kan- 
dydaturę możnaby postawić, a jeżeli są między 
nimi tacy, to wywierają wrażenie njemne. — 
Niemcy pragnąc podkreślić swoją lejalność, 
przyłączyli się do październikowców. — 
Ci ostatni odsłoniłi przyłbicę i połączyli się 
z czarną sotnią i partyą porządku prawnego. 
Niemcy, nie chcąc oddawać głosów na zacię- 
tego rusyfikaiora Dorpatu, zmuszeni będą opr- 
ścić październikowców.* 

Z Petersburga donoszą dalej, że pomocnik 
ministra spraw wewnętrznych, książę Uru- 
sow, podał się do dymisyi — Kan- 
dydnje on do Damy w gubernii Ka- 
ługa. 

(Telegramy „N. Reformy" z 2 kwietnia.) 


Ruchy rewolucyjne. 
Blałystok. (Pet. Ag. tal.) Wezora, znale- 


a Kraków, Rynek 


(gmach Banku 


= NI Io. 


siono bombę w przedpokoju kance- 
laryi żandarmskiej. 


Katastrofa kolejowa. 


Kowno. (Pet. Ag. tel.) Koło miejscowości 
Omoje zderzyły się dwa pociągi. Sześć osób 
zginęło, cztery odniosły rany. 


» 
Następcy Wittego i Durnowa. 
Petersburg. „Rnś* dowiaduje się, że nastep- 
cą Wittego mianowany zostanie były minister 


Goremykin, następcą Durnowa zaś hr. 
Ignstiew. 


Duma pod strażą golicyl. 

Patersburg. W pałacu taurydzkim, w którym 
obradować ma Duma, urządzają obecnie 
obok sal dla niej przeznaczonych 
ubikacye, w których pomieszczone 
będą: oddział policyl, dwie kompanie piecho- 
ty I pół sotni kozaków. We wszystkich biurach 
pocztowych i telegraficznych czu- 
wać będą tajni ageni policyjni. 


Wybory do Dumy. 

Petersburg. Z Mińska teiegrafnją, że żydzi 
poprą kandydaturę adwokata Lednickiego 
a Moskwy, znanego działacza, proponowanego 
przez Polaków. 


Kary za bunt krenszfacki. 


Peteraburg. Przed sądem marynarki odbyła 
się rozprawa w sprawie rozrnchów w Kronszta- 
dzie w listopadzie r. 1905. Z 207 oskarżonych 
84 nwolniono. Z reszty został skazany 1 
na dożywotnie roboty przymusowe, 
i na 20 lat, 4 na 12 a2na8 il na6 
lat robót przymusowych. Większa część 
została nadto skazana na więzienie od 1 
do 4 lat. Innych wcielono do rot karnych. 
Trybunał sądowy stwierdził, że władze krajo- 
we i marynarki nle dostarczyły wymaganej po- 
mocy przy tłumieniu buntu, 


Niski poziom policyi. 

Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna donosi: Minister spraw wewnętrznych za- 
wiadomił wczoraj cara, że zarządzona z jego 
polecenia inspekcya 12 gubernij wykazała, że 
policya mimo powtarzanych pouczeń 
okazała się niedostatecznie obzna- 
jomioną ze służbą, dalej, że stan poli- 
syiw gub. Oret, Kałnga, Twersk i 
Kijów co do wyćwiczenia, uzbrojenia, mun- 
darów i koni jest zapełnie niezadowal: 
niający. 


Gapon. 


Peteraburg. Gapon wystosował do prokura- 
toryi państwa pismo z oświadczeniem, że pre- 
zydent gabineta Witte w jesieni r. 1905 za- 
proponował mn akcyę, celem powołania z po- 
. wrotem do życia klubów robotniczych i przy- 
tem zapewnił mu połowicznie (?) legal- 
ną akcyę w Petersburgu. Gapon żąda 
obecnie, ponieważ przeciwnicy jego tak go ata- 
koją, aby ma dano albo zupełną swobodę 
postępowania, albo, gdyby jego czynność ucho- 
dziła za karygodną, postawiono go przed zwy- 
€zajny sąd. a 


"pvuczas nieńdan LT 
wołżskokamski w Charkowie, brali 
bezpośredni ndział w słynnem ogre 
bisniu Banka wzajemnego kredytu 
w Moskwie. Śledztwo w tej sprawie prowa- 
dzone jest z niezwykłą energią. 

W Odessie schwytano 12 uczestników na- 
padu na Bank moskiewski. Przywódca 


a 


prasowej, pierwsza wygrana (milion franków) 
padia na los Nr 11.836 serya 99. 


bandy zdołał zbiedz za granicę. Telegram „Ra- 
si“ g Odessy kończy się słowami: „Moskwa 
stanie w podziwie, kiedy się dowie o na- 
zwiska przywódcy szajki”. 


Rewizye. 

Petersburg. „Nowoje Wremia* donosi z M o- 
skwy, że wykryto tam tajną drukarnię 
itajny zakład fotograficzny. Zabrano 
wiele pism rewolucyjnych i 8 bomby. Aresz- 
towano 4 osoby, w tem dwie kobiety. 


Wybuch w szkole sztuk pięknych. 

Beriln.Z Moskwy donoszą: W tutejszej szk o- 
le sztnk pięknych powstała dziś slina 
skspiozya. która zniszczyła dużo cennych przed- 
miotów i dzieł sztuki. Eksplozya ta tem bar- 
dziej zwraca uwagę, ponieważ w bezpośredniem 
sąsiedztwie szkoły sztuk pięknych znaj- 
duje się gmach banka państwowego. 


Rabunki. 


Ryga. Pet. Ag. tel. donosi: Policya dowie- 
działa się o planie obrabowanla kasyera fa- 
bryki wagonów Tow. ros. bałtyckie- 
go, gdy będzie miał przy sobie 100.000 rubli 
na wypłaty robotników. Czuwający agent u- 
więził jadnego z podejrzanych, drugi 
uciekł. Następnie nwięziono resztę wspól- 
ników. Skonfiskowano również skład broszur 
podejrzanych, przyczem cztery osoby are- 
BZŁOWANO. 


Prasa żąda cenzury. 

Tyflis. (Pet. Ag. tel.) Wobec represaliów ze 
strony gubernatora, skierowanych przeciw pra 
sie miejscowej, uchwalili redaktorzy za- 
protestować przeciw temn i zażądać przy- 
wrócenia cenzury (|), która była przad 
dniem 30 października z. r., gdyż stan ten jest 
dla prasy wygodniejszym (!) od obecnych 
praktyk rządn. 


Procesy. 


Baku. (Pet. Ag. tel). Odbył się tataj pier-. 


o æ e m 


wszystkich socyalnych damokratów Austryi, aby 
już teraz przygotowali się do obchodn 1 Maja 
który ma stać pod znakiem walki o pow- 
szechne równe prawo głosowania. 


Sejmowa reforma wyborcza. 


Lublana. Po odczytaniu protokołu z ostatnie- 
go posiedzenia zabrał głos prezydent kra- 
ju i oświadczył, mówiąc na przemian obu ję- 
zykami krajowemi, że było dla rządn rzeczą 
niemożliwą uczynić w pełni zadość żądaniu 
większości Sejmu, wyrażonemu w rezolucji 
Sejmu, wzywającej rząd do przedłożenia Sej- 
mowi projektu ustawy o zmianie statutu 
krajowego i ordynacyi wyborczej 
do Sejmu, na podstawie powszechnego, 
równego prawa wyborczego. Prezy- 
dent powołał się w tej mierze Ba oświadczenie 
bar. Gantscha z 28 listopada z. r. Jednakże 
rząd, uznając, że bez reformy obecnego 
prawa wyborczego do Sejmu nie ma 
mowy o pomyślnej pracy Sejmu kraiń- 
skiego, zdecydował się wnieść przedłożenie 
rządowe o zmianie statutu krajowego i ordyna- 
cyi wyborczej do Sejmn, w którem, zatrzymu- 
jąc zasadę przedstawicielstwa interesów, dołą- 
czył, zgodnie z życzeniem Sejmu, kuryę po- 
wszechnego prawa wyborczego z 10 
mandatami. 

Podziału dokonane, ile możności, równie z li- 
czbą głów, licząc na 50.000 mieszkańców je: 
den mandat. Przedłożenie zawiera także roz- 
maite postanowienia, mające zapewnić niezanią- 
cony bieg prae sejmowych. Rząd przekonany 
jest, że ze swej strony uczynił to, co było je- 
go obowiązkiem. 

Po krótkiej dyskusyi odesłano przedło- 
żenie do komisyi konstytucyjnej, 
która ma zdać sprawozdanie na środowem po- 
siedzenin Sejmu. 


Przerwane stosunki dypiematyczne. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ dowiaduje się, że 
stosunki między ministerstwem spraw zagrani- 
cznych w ambasadach Stanów Zjednoczo- 


wszy proces z powodu rzezi i rabunków | nych są od 28 z. m. przerwane. Mini- 


w lutym roku zeszłego. Zasądzono dwóch 


eskarżonych na 6 lat robót przymusowych, zaś | 


jednego na rok więzienia. 
OOOO ROOTA 


Telefoniczne | telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 2 kwietnia. 
Paryż. Przy dzisiejszem ciągnieniu loteryi 


Rewizya konstytucyi 
Wledeń. „Soun and Montags Zeitung“, bę- 


dąca zazwyczaj odgłosem sfer półurzędowych, 
dochodzi do wniosku, że połączenie projektu re- 
formy wyborczsj ze zmianą konstytucyi, 
zamiast z reformą regulaminu, coraz więcej zy- 
skuja gruntu. Z cstatnich wywodów prezydenta 
gabinetu wnosióby można, że rząd nie jest tə- 
mu piojektowi niechętuym. Spodziewać się tedy |spraw wewnetrznych Kriatoffy eofnął wezo- 
należy, że nutorowana będzie wreszcis w Anstrji | raj wszystkie dotąd wydane rozporządzenia, o- 


a do pokoju narudowega 
Gautsch w Karlsbadzie. 


a 
Bi tumit s tem 


. |lewskich komisarzy. Rozporządzenie powołuje 
Wiedeń Tzezydent gabinetu br. Gautsch|się na to, żą ludność już się aspokoiła 


sterstwo oświadczyło, że dopóki nie otrzyma 
urzędowego zawiadomienia o odwołaniu dotych- 
czasowego ambasadora Storera, uważać go bę- 
dzia nadal za reprezentanta Stanów Zjednoczo- 
nych i tak dłago też nie będzie się komuniko- 
wało z sekretarzem ambasady. 


Tisza i Fejervary. 


Budapeszt Hr. Tisza ogłasza dziś wobec 
ataków prasy na niego z powoda diuższej wi- 
zyty, jaką mn złożył bar. Fejervary, nastę- 
pujące oświadczenie: Proszono mnie, abym zwró- 
cil się do rządu w interesie zniszczonego stanon 
urzędniczego w pewnym komitacie i z tego po- 
wodu prosiłem bar. Fejeryarago o audyencyę. 
Bar. Fejervary sam wtedy przybył 
do mnie i zabawił czas dłuższy. Kto z tego 
powoda twierdzi, że staram się o nawiązanie 
stosunków z rządem, jest albo głupim, albo 
ę0 trem. 


Już się uspokoili. 


Budapeszt. „Nepszswa“ donosi, że minister 


nieczającemyiiwęt zgrweniejboci i 
ystkie muniezpia i kró- 


który jautro wyjeżdża do Karisbadn,ji nie ma jnż powodu do nadzwyczajnych zarzą- 
by? dziś na cołogodzinnej audyencji u €esa-|dzeń. 


rza. o 
Pierwszy maja a reforma wybercza. 


Strejki. 
Wiedeń. Dziś wybochł tn strejk szewców, 


Wiedeń. Komitet wykonawczy stronnictwa | lecz tylko częściowy. Liczbę strejkujących 


socyalistycznego wydał odezwę, 


wzywającą |obliczają ma 5000. 


Poznań. Pracodawcy oddalili dzisiaj 
murarzy na wszystkich budowach, gdyż ma- 
rarze nie chcieli przyjąć warunków pracodaw- 
ców. 

Hamburg. Około 2000 marynarzy, należą- 
cych do związku hamburskiego, uchwaliło roz- 
począć strejk i zwołało na dziś wieczór 
zgromadzenie robotników portowych. 

Charleroy. Delegaci górników 4 rewirów wę- 
glowych na odbytym kongresie wysłali życze: 
nia górnikom niemieckim, zajętym przy ak- 
cyi ratunkowej w Courrióres. W głosowaniu 
większość oświadczyła się za 15-procento- 
wą podwyżką płacy. e. 

St. Etlenne. Zgromadzenie górników przyjęło 
porządek dzienny z wezwaniem do górników, 


wa Się 


T wiva U aay iuma ā yue 


Lecznica lekarsko-kosmetyczna 


Dra L. LUSTRA 
specyalisty lekarskiej kosmetyki 


i ohorób włosów, 


Kraków, ulica Grodzka, L. 35. 


Leczy się wady urody kształtów ciała, skóry 
twarzy i ciała, tndzież choroby włosów. — Usu- 


radykalnie włosy z twarzy, brodawki, 


pryszcze i t. d metodą elektro-kosmetyczną. — 
W lecznicy nie wykonuje się zabiegów kosme- 
tycznych podrzędnych, nie nałeżących do zakresu 
działania lekarza. 


1526 1 


aby postawili następujące postulaty: podwy ż- 
ka płacy o2franki dziennie, spensy- 
onowanie po 25 latach służby, 8-go- 
dzinny dzień pracy i zniesienie pre- 
mij. Uchwalono dalej z dniem 5 b. m. wstrzy- 
mać pracę, jeżeli komitet Towarzystw kopal- 
nianych nie przyjmie tych żądań. 

Lens. Noc wczorajsza minęła spokojnie. Wczo- 
raj w niedziełę nie było widać na nlicach ani 
strejkujących ani patroli żandarmeryi, i nie za- 
szedł żaden poważniejszy wypadek. 

Toulon. Strejknjący kelnerzy wywołali w 
nocy wielkie zaburzenia. Wytłukli 
oni szyby w kilkn kawiarniach i re- 
stauracyach oraz wszczęli bójki z 
praeującymi kelnerami, przyczem jeden 
z kelnerów odniósł śmiertelną ranę. O go- 
dzinie 1 w nocy przybyło wojsko, roz- 
prószyło ekscedentów i przywróciło spokój. 


Ocaleni. 


Lens. Minister robót publicznych Barthoux 
odwiedził 13 ocalonych górników i wręczył gór- 
nikom Prnvostowi (ojcu) i Nemyemu 
krzyże legii honorowej, a reszcie 11 
złoty medal I klasy. Minister ustanowił 
następnie komisyę śledczą, która ma za zadanie 
stwierdzić przyczyny katastrofy i zba 
dać akcyę ratunkową, oraz kwestyę 
odpowiedzialności. Następnie Barthoux 
w stroju górniczym zjechał do szybu nr JI. 


881:—. 


rent, 


ipotoosnego 98 65 
nogo 10080. 5%, laty Reuku kipoiecznego 11175 
4%, Listy Banka krajowogo 99%-—. 
trajoweko 10166. 6%, komunsina cblgacye Benku irs 


nn ——— 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
OC EE EO END ZO 


Kursa telegraficzne. 


Wiefeż, 2 kwietnia, 

Akcye mnstrynckiego Zakłada lucdyzowega 67275 
ikope węgiorekięgo 
ingiobanika 615'95 
„Anderbanku 43940 Akopo 3ankyørsina 56175 Aż 
żońsnorodii 1U67— Akcys Ualęzjakicgo Benko bkiprto 
nggo 666 50. Akoya kalel »ażatwowyo. 
roiei południowej 126— koye kolei Hibotbai 429 26 
koya kolel północzoj 675%. Akoje kolel osórniuw 
kiej 681 —, Aknye Alpiny 
58750 Akoye Pzuakiego T 
ikcye Fabryki broni 668 —. 


składa Xwedytowego 788 — 
Akoys Uniopbunka 658 ~, 


$tore 


Akty 


87631 Aker 


541—, Akoya Rima urso 
OWEBRYTEWA żelannega 2646 -- 
Akoye I aseckie sy 
Akxcyc Geiloyjakogo Karnnokizgo Tawarzpes w» 


aaftowsgo 601-—. Okiigocye wągłerakis Inżamnikać rj 
'496 Nezte majowa 99°70, Sanba koronowe ausizynsk< 
09:70. Renża korozowe węgierska %4 15 
a 


Bój: 


06 L Lists 
twu kreżytowego ziemskiego 9966. 4%, I 

UAA ty Banku hip." 
41/,%, Listy beti. 


4, galłcyjskie obligacya propinacyjer 


. 4"), galicyjska pońyczka krajowa s 1888 :. 99:80 
46/, Pożyczka miasta Lwowa 28-06 Josy tureckia 159 —. 
Warki 117'4%, Ruble 350650 

Usposobienie: Silne na Bern i na mocną poprawę 


Cukier spokojny 19:80—19'40 (30*— do 20'10). Spiry- 
tua silny 87:80—88'—. Nafta niezmienione. 


m A ae 
Cennik izby handiowsj i przemysłowe| 


Zniszczyli biuro. w Krakowie 
. 3 a A kwietnia (goðx, 1 w -nołudnie). 

Paryż. W tntejsRzem „głównem biurze fanda- 1 Walsty, * płacą żądają 
cyi barona Hirscha dla wychodźtwa żydow: | gubie papierowe . . 250 50 951 50 
skiego przyszło dziś do zaburzeń. Wywołali | Marki niemiecki . ..  ..... 117 20 117 6G 
je emigranci żydowscy z Rosyi i Polski, | Franki papierowe . . . . . . .« .. 95 KO 86 — 
którzy mieli być wysłani do Kanady. Żądali | Pyudziesta!rankówki w słocie 19 10 18 18 
oni, aby im wypłacono całą kwotę na podróż, Il. Listy zastawns, 

a ponieważ kasa była zamknięta, zniszczyli | t*j, Listy wasiawne prora. Banka hiyot. 111 — 119 — 
całe urządzenie biura. Policya aresztowała kil. | 4+" Listy sastawae Banka hipotj. . 100 35 191 25 
ku żydów. ih’ Listy zastawne Banku krajowego 101 45 108 95 
n Ye „<a £ 4 š 86 75 9950 

Spór o nowe działa. B’, Listy zast. gai. Tow. krod. siem. nieok. 99 60 — — 

> i A aru oa +45 „ 4]-letu. 99 50 — — 

Belgrad. Rząd znalazł sią na razie w wiel-|4, „ . a >. . „Bedoin. 98 95 «9 4 
kim kłopocie. Nietyłko dokonane próby wyka- Il, Obi) 

ą $ : | gaoye I gażyczki. 
zały, że działa Skody z Pilzna są najod-| „, Gmiicyjskie obligacya propinacyjne. 98 — 100 — 
powiedniesze dla armii serbskiej, lecz pad- | ż*/, Pożyczka krajowa x r. 1898 . . . s860 99 46 
to po otwarciu ofert okazało się, że są także a T Lwowa ..... p” a5 Ti H 
najtańsze. Większość skupezyny żąda nato-| <t a, | REGA LWOWA | s soso 
miast, aby zakupiono działa od Schneidra w pa R po So 100 79 101 70 
Crensot. Możliwą jest rzeczą, że z tego po-| 44, kolejowe ot a dosta ŚRAGGE C 
wodu rychło wybuchnie nowe przesilenie | W. Leży 

asi a, A = = Lp. í <q. 1 
% = w- Gasa 1 Laara ie i ET m ża 4 

feu ana EE V Axiy 

s Akcyc Banka hipotecznego we Lwowie 568 — 578 — 
NADESŁANE. Gal. dla h. l p. w Krak — — — — 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Lwów-Ozerniowoe-Jnsiy . 682 — 585 — 

redakoyi). VI, Puhilezne zapisy diaga. 
= «Jl, wspólna renta pap. . . . . . . 99 85 93 8% 
> arobrna . . 49 85 85 85 
Dr Walery Cy mbler z renta KOFonowa e bej "s və RÓ 109 - 
lekarz 4%, s > węgierska . 93 55 Y4 — 
P Ą 4% ta cka w ałocie . . „117 26 117 75 
w Tarnowie. nlica Wałowa, L.I. sej. > i Rake kj 4 . .11L60 114 — 


Salon mód 
Julii Meissner 
Rynek L. 34, linia C—D, „Pałac Spiski“ 


zawiadamia swe P. T. Odbiorczynie, 
że nadeszły już w wielkim wyborze 
kapelusze damskie, wiosenna i letnie. 
Przyjmuje się też do ubierania i prze- 
rabiania. — Ceny jak najtańsze. 
1627 2 6 


Poredski & Zimier 


Eraków, Rynek L. 8, 


polecają 


OWOŚCI 


do przybrania sukien dam- 


skich: taśmy, guziki, ko- 


ronki, wstążki, podszewki. 
1519 1 0 


DROGUERYA 


w Krakowie J. Hanaka | Spółki, Szewska 5, 
przyjmie pomocnika lub poduczonego pra- 
ktykanta od 15 kwietnia lub 1 maja. 
1564 1 4 


Notaryusz Hanusz 


w Bochni 


poszukuje zaraz kandydata notaryal- 

nego z uzdolnieniem do substytucyi 

iz praktyką notaryalną od 6 do 10 lat. 
1560 1 8 


7 Przyjmę 


inteligentną panienkę z ukończoną klasą 

Tmą, biegłą w języku ruskim, a wieku 

najwyżej 156 lat, na korzystnych wa- 

runkach do nauki w drogneryi. Przy 

łoszenin świadectwo i fotografia. — 

Krynicki, Capa w Sanoku. 
586 13 


macierzank 


Panna inteligentna 


poszukuje posady bony lub do towa- 

rzystwa starszej pani. Zgłoszenia pod 

1559 przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 
1569 1 3 


Meble i sztychy 2 >częae arie 


zdu. — Ul. Lubicz L. 38. 152128 


Fortepiany i pianina 


z pierwszorzędnych fabryk mam zawsze na 
składzie. Ceny bezkonkurencyjne. Przyjmuję 
strojenia i reperocys Kupuję używane instru 
menta. — Z. Raba, fortepianista, Kraków, 

ul. św. Jana L. 13. 1534 2 10 


MTJ 


z działu salanteryjnego lub drobia- 
zgowego, mogącego się wykazać do- 
bremi świadectwami, przyjmie się 
zaraz do składu fabrycznego w Kra- 
kowie z początkową płacą 100—120 
koron miesięcznie. Zgłoszenia (listo- 
wne) z poleceniami przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy“ pod 
1532. 1532 1 8 


L. 2764/6. 1518 


Obwieszczenie. 


Celem oddaaia w przedsiębiorstwo 
dostawy sprzętów kancelaryjnych, wcho- 
dzących w zakres robót stolarskich dla 
Sądu powiatowego w Rozwadowie, 
rozpisuje się publiczną licytacyę w dro- 
dze ofert, które w opieczętowanej ko- 
percie, jako załącznik podania, mają 
być wniesione do Prezydyum Sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie w termi- 
nie do 20 kwietnia 1906. 

Cena kosztorysowa wynosi 2616 K. 
Szczegółowe wykazy sprzętów kance- 
laryjnych, wzory i bliższe warunki do- 
stawy można przejrzeć w Dyrekcyi 
kancelaryi Sądn krajowego wyższego 
w Krakowie, w kancelaryi Prezydynm 
Sądu obwodowego w Rzeszowie i w Są- 
dzie powiatowym w Rozwadowie. 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 27 marca 1906. 


owe“ 


„ARS“ 


SALON sprzedaży rzeźb Í obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dni powszednie od 10 do 1 zrans 
i od 2 do 4 po południu, 


Tilea Bracka 5. Na parterro. 
76 77 a 


Cukiernia 


mada MALIKA 


Kraków, Grodzka 47 


przyjmuje zamówienia na święta, za- 
razem uprasza Szanowną P. T. Pu- 
bliczność o możliwie wczesne podanie 
swych zleceń celem starannego wy- 
konania tychże. — Wielki wybór 
baranów, pisanek i t. p. 14183 8 


Ceglarka parowa 


w dobrym stanie, o prodakcyi kilkunastu 
tysięcy cegieł dziennie, jest za niską 
cenę do sprzedania w fabryce da- 
chówek T. Kwioińskiego 
w Nowym SĄCZU. 142373 

i tych, co nia mo- 


Dla nerwowych zy opne maja 


zawrót głowy, nudności, drżenie i padaczkę. 
najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jest 
herbata Nervola aptekarza Laabendera. Dostać 
można w paczkach po 1 m. 50 fen. przez apte- 
kę Vohburg a. D. 29. Wysyłka woina od cła. 
Odznaczenie: Wiedeń 1906, dyplom honor. ze 
złotym medalem. — Świetne świadectwa. 
653 11 h2 


Konkurs 


na budowę jazu betono- 
wego. Przeglądnięcie pla- 
nu i kosztorysu do dni 8 
u p. Czarneka, Kraków, 
ul. Długa Nr 4. 


ueo s 5 Komitet budowy. 


Do wydzierżawienia 
lnb odstąpienia jest konsens na pracownię 
sukien damskich i magazyn mód w Krakowie. 
Wiadomość do IK kwietnia pod „Pracownia 
poste restante Kraków. 1459 2 8 


Potrzebny 


zdolny, pilny agent dla Krakowa do sprze- 
daży znanych już, pokupnyoh artykułów, wy 
robu krajowego, za wysoką prowizyą. 
Zgłoszenia z referencyami pod „Wawel 
22 poste restante Kraków., 1478 2 8 


Najlepsza i najtańsza 


KK a wzy a. 


R kg. opłatnie za zaliczką, zielonej, b. d brej, 
K 1150, 1250, 14—, 15:—, palonej. przewy- 
308 bornej. K 14—, 16—, 16 18 © 
Pr. Jelinek, Slatiňany, Czechy. 
Zażądać cennika opłatnie za darmo! 


Do korzystnego i bardzo rentownego interesu 
w miejscow. kąpiel. poszukuje się spólnika 


restauratora 


z kapitałem 6—8000 K, Zgłoszenia: „„%. Z. 
Z." poste restanto Kraków za okasuniem 
kwitu inserztowego. 1472 3 3 


Skład herbaty karawanowej 


RODUS 


EMILII BARTL 
przy ullcy Batorego |. 18, parter, 


poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze- 
wyższającą inne, po bardzo niskich cenach 
od 50 h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp.: A. Skórezewski | Polakiewicz, ul. 

Florysńska 18. 87 15 15 


| Cenniki na żądanie darmu i opłatnie. ; 
U 


. P 

Proszę Ządać 
gratis i franko 

mego bogate iiustrowanego cenni- 


ka s przeszło 1000 odbitek zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


HANES ZONRAD 


Pierwsza fabryka zsoarków w Brix Nr 304 
(Uzeohy). 1485 35 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz » lañ 
ouszkiem sèir. ?—, 3 zegarki złr. 5:75. Niema 
ryzyka! Dowoina wymiana lub swrot pieniędzy. 


Objady i kolacye Nafto salonową 


wydaje pensyonat Ukraina, ulica 


po 17 ct. litr — poleca 


Karmelioka 40, I p., na miejscu i na| PIOTR BUCHLEWICZ, blacharz 


miasto po przystępnych cenach. 
1004 14 0 


Cukiernię 
rentującą się bardzo dobrze, sprzedam 
zaraz z powodu wyjazdu zGalicyi Zgło- 
szenia przyjmuje i informacyj udzieli 
z grzeczuości p. Józef Rudnicki w Kra 
kowie, Rynek A-B. 1269 8 10 


Agenci 
biogli w języku niemieckim, potrzebni do po- 
płatnego przedmłotu. Ci, którzy się zajmają 
sprzedażą losów, mają pierwszeństwo. Zgło- 
szeria: „Merkur“, Briimn. Neugasse 30. 
12%8 8 10 

A sporządza sobie każdy sam 
Likiery w sposób prosty na s, 
oszczędzając przytem 50 procent, zapomocą 
esencyi „MONOPOL“. Główny skład dro- 


guerjm Menkesa, Lwów, Ksźmierzowka. 
cenniki i przepisy zadarmo. 1316 8 4 


Miający liszaje 


nawet tacy, którzy nigdzie niə znaleźli ula- 
czenia, niech zażądają prospektu i uwierzytei- 
nionych poświadczeń z Anstryi za darmo. Apte- 
karz C. W. Rolie, Altona (Elbe). 1929 5 12 


mo suche, „Monopol* Bą najlepszym pro- 

szkiam do pieczywa. Do nabycia wo wszyst- 

kich sklepach korzennych. Główny skład Dro- 

guerya Menkesa, US" Kaźmierzowska 19. 
3816 8 4 


L. 450x. 1412 2 8 


KONKURS. 


Magistrat w Jarosławiu rozpisuje 
z terminem do 15 kwietnia 1906 
konsors na posadę adjunkta budo- 
wniotwa. 

Płaca pierwsza 1800 kor. kwaterowe 
400 kor. 

Warunki: stadya techniczne, nieprze- 
kroczony wiek 40 lat, rok praktyki za- 
wudowej. Z egzaminem na budowniczych 
mają pierwszeństwo. Bliższe warunki 
znajdują się w Magistratach większych 
miast. — Wyjaśnień ndzieli Burmistrz 
w Jarosławiu. 


Magistrat król. wolno-handl. miasta 
Jarosław, duia 20 marca 1906 r. 


najlepsze mydło toaletowe. „Mydło macierzankowe* niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, popęka- 
niu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież 
A 7 TARNOWA z głowy it. p. gubi radykalnie. Uema 1 mydełka 60 hal. Do nabycia w wyłącznym składzie aptecznum 


| Kobieta fachowa 


Kraków, Szpitalna 21. 1416 4 5 


inteligentna, w starszym wieku, z kancya, 
poszukuje zajęcia w handlu. Zna się bardzo 
dobrze na kuchni i pieczeniu. Przyjmie także 
miejsce gospodyni. — Zgłoszenia pod 1446 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 1446 8 4 


Zdoliego Pomocnika 


poszukuje 


Droguerya T. Kwioińskiego 
w Nowym Sączu. 1429 43 


Kandydat notaryalny 
z jednoroczną praktyką poszukuje zaraz 
p rady. — Wiadomość pod „Kandydat“ 
poste restante Krosno. 141556 


$ *g 
Spólnika 
z kwotą 1900 złr. poszukaje się dia © 
świetnego sezonowego przedsiębior - 
stwa, — L. M. 300 posto restante 
Kraków. 14788 10 


Małżeństwo. 


Sprawę traktuję seryo, na anonimy nie 
odpowiadam. Mam zamiar poślubić pan- 
nę iub wdowę bezdzietną w stósownym 
wieku. Mam lat 24, jestem z Króle- 
stwa, katolikiem, współpracownikiem 
pewnego interesu. Która Pani lab Ro- 
dzice zechcą mi dopomódz do objęcia 
tego interesu na własność, to proszę 
o uwiadomienie mnia pod Z. F. $. poste 
rest. Kraków za okazaniem kwitu ins. 
1523 2 2 


Garderoba dziecięca 


jedyny polski żurnał mód dla dzieci, 
wychodzi od 1 kwietnia b. r. z czterema 
dodatkami i tablicą kroju. Kwartalnie 
1 K 20 b. Skład główny nu Kraków 
w biurze pism J. Hopcasa I A. Salomo- 
nowej, plac Maryacki 2. Do nabycia 
we wszystkich Księgarniach. 
Nakładca: R. Landau, Lwów, 
nl. Czarneckiego 3. 1520 9 g 


Skład apt. 


„SANITAS* 
Krąków, Diunga 15. 


«aj 


| 
Wtorek 3 Kwietnia 1906. l 


W ten sposób mleko staje się straąawniējisza i! p 


Sprawa aktualna. 
Də sabycia we wszystkich księgarniach. 


Lakład Św. Józefa |-- Bez 


dla osieroconych chłopców | | 


w Krakowie, przy ul. Karmallosiej 66. f do mieszkańców miast! 


poleca na porę wiosenną nasiona 
warzywne, sadzonki, kłęcze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni i gruszek 1000 
sztuk à 22 K, krzewy owocowe etc. 
Cennik na żądanie opłatnie przesyła się. 

Ceny umiarkowane. 1049 11 


i 
f 


Materye odżywcze xm Jelaj e sie w pokarmie matk 
i mineralne, może służyć za wyłączne (qqz"włanie dla niemowląt. Jeżeli się mączki Kufekego doda do mleka, to nietylko zwiększa ona jego pożywność, lecz sprawia także i to, ża mieko w żołądku dziecka Ścina się w drobne płatki 


napisał Edmund Libański. 


NakiBd „Przemysłowca*., Cena 20 b 
1465 25 


rakład konces. sprzedaży mebli 


si ma do sprzedania: 
tredens mahon., Biurka, łóżka, stoły i komo- 


0! 
f 


(Kaszie miasta, mieszczaństwo a przemysł) | — 


statnię zamówien 


na święta Wielkanocen 
przyjmować będę: 1852 7 1 


dla prowincyi Wielki Wtorek, dl 
miejscowych Wielka Sroda. 


Józef Siermontowsk? 


fabryka wyrobów cukierniczych 


Kraków (Telefon 498). 


pa» iy 20-morgowy w Piaskaqt 
Folwarczek wielkich. « pow. poj 
órskim. do sprzedania. Wydzierżawię 
Kilka morgów grnntu w Podgórzn, czem lob 
oddzielnię parcelami. Parcele budowlano 
do sprzedania przy ul. Kopernika w $, 

górzu. — Wiadomość ; u Karola BREUEE; 

w Podgórzu. 1452 6 8 
F A 


1435 % 2 
| 


L. oz. E. 144/5. 


Fyk lietai. 


Na żądanie Florentyny Kwisdowej, 
prywatnej w Cieszyni., zastępowanej 
przez Dra Sobiesława Kluckiegoa, adwo- 
kata w Cieszynie odbędzie się dnia 
2 maja 1906 r. o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr 10, I piętro licytecya real- 
ności Nr 31, łwh. 25 (willa Anny i willa 
Wilhelma) w Jaworzn Dolnem i real- 
mości Nr 102, 103, lwh. 261 (Kąpiele 
mułowe) tamże, wraz z przynaleźno- 
ściami, składającemi się ze sprzężów 
domowych, z urządzenia do oświetJnia 
eiektrycznego i maszynowe. 9 urządze- 
nia do kąpieli mułowych. 

Realność Nr 31, lwh. 25 w Jaworzu 
Dolnem jest ocenioną na 23.802 K 30 b. 
zaś jej przynależność na 2028 K 50 h, 
zaś realność Nr 103, lw. ?6' tamże, 
na 48.219 K 92 h, a jej przymaieżność 
na 13.539 K. | 

Najniższa cena res!ności lwh. 25 


wad rzę Daly. wyraz oå 
" GG lwń. 26l w Aen ry 


Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warnnki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta Ey 
ciąg hipoteczny, wyciąg karastralny, pro- 
tokół ocenienia i t. d.) może każdy. | 
kto ma chęć kupna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wy: 
mienionym, w biurze Nr 4, I piętro. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszczainą, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej na 
terminie do licytacyi wyznaczonym, 
przed jej rozpoczęciem, inaczej roszczeń 
tego rodzaju co do samych niernchomo- 
ści nie możnaby już podnosić ze skut- 
kiem. 

Te osoby, dla których na powyższych 
nieruchomościach, jakie prawa lub cię- 
żary już obecnie istnieją, lub też po- 
wstaną w toku postępowania licytacyj- 
nego, będzie się zawiadamiać o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego, ani też nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
zamieszkałego w siedzibie Sądu. 


C. k. Sąd powiatowy w Bielsku, 
Oddział h., 
dnia 20 marca 1906 r. 


Hochelber m. p. 


P 
.. 


Każdego miesiąca jedno 
lub dwa ciągnienia. 


Główna ogólna wygrana w jednym 

rokn 2,810.000 franków w złocie 

i 240.070 koron przypada na po- 

niższą polecenia godną grupę losów 
W każdym roku 18 ciągnień. 

Grupa losów L. 416: 

1 los turecki, 

I los austr. czerw. krzyża, 

1 los włoski czerw. krzyża, 

1 los węg. czerw. krzyża, 

1 los Bazylika, 

l los dobr. serca „Josziv*. 

* Sprzedajemy 6 wymienionych losów 

na raty miesięczne po 12 kor. naj- 

taniej. Prawo gry ma się po nade- 

słaniu pierwszej raty przekazem 

pocztowym. 1362 4 4 

Kantor wymiany domu banko- 

wego i hurtowo handlowego 


L. Herber 


Berno (Morawa) Wielki plac L. 3. 


ji mig gl 


i m. i % zr PRE” 
również na składzie. Ryzyka niema! Dawolna | 
6 35 80 | 


y niahoniowe, Sekreturzo inkrust. (antyki), 
iblioteka inkrust. z bronzami, Biurko amery- 
ańskie z oryg. bronzami, Sekretarz mahon., 
nkrest., Garnitur mah. boguto rzeźbiony, oraz 
lele innych oryginalnych antyków, jakcteż 
mebli zwykłych nowych i używanych i gar- 
deroby. 71 60 0 
Leopoldyna Maochowska, 
raków, ul. Szewska Nr 5, p. L 


Na święta. 


565 obiadów. Znakomita kuchnia 
krakowska p. Groszecką. Wyd. 3, 
©pr. kor. 2. 

Ilustrowany Kucharz krakow- 
tki dla oszczędnych gospodyń. -— 
Praktyczne, przepisy do ciast, legu- 
fmin ubrania stoła etc. p. Gruszecką, 
wyd. X. w oprawie kor. 4. 
my najdogodniej za przekazem 

połztowym. Księgarnia nakłado- 

we Fab. Himmelblaua w Kra- 
kowie (ul. św. Tomasza, Hotel pod 

Różą). 1470 2 6 


« LA DARMO 
zegarek piki. x napisem system Roskopf Pa 
tent z pięknym łańcuszkiem zir. 170, rega- 
rek czarny zir. 7—, regsrek srebrny system 
Boskopf Patent sir. 4—, zegarok złocisty 
Bjistem Roskopf Patent złe. 3:60. Budzik Świo 


choy w nooy ałr. 560. Zegarek złoty str. 9 --.| 


lsańcuszki mrobrna od zły. 1.—. Gwarancy? 
4-letnia. Wrazie niespodohanin się, wymieniam 
baz trudności na inny przedmior. Zamówieni» 
A prowincyi uskntecziiam odwrotną pocztą. 


£. ZAHN, Krakow, ul. Florynaska 31 
Dostawog Związku a. 
1232 


Gratis i franko 


wysyłam każdemu :%%] wi" 
gato iiustrowsnig opr £ praon 
(090 edule o ych a tanich 
šrrumentów muzycznych wszel 
rodzaju. — HANNS KONE 
Dem eksportowy tewarów 

eznych w Brlx Nr 305. 


Skrzypoć la początkujących 
E75, 8—, 3:40 Jezryżej. Smycz 


78 


wymiana lnb zwrot pleaięczy 149 


4 


Ilzbddć (UWALÓW. 


Należący do masy konkursowej |.| GOKKZWZIDOBDIODOKKKKKRRNARZANAZO 


Amsterdama w Cieszynie na Saskiej 
Kęvie Nr 17, skład towarów dzierga- 
nych i norymberskich wraz z urządze- 
niem sklepowem, sądownie na 40.191 K 
4 h oceniony, jest hurtem z wolnej 
ręki do sprzedania. 

Chęć kupna mający, dla których o- 
glądanie tych towarów jest dozwolone, 
zechcą wnieść oferty plsemne, opatrzone 
w wadynm 4000 K, na ręce podpisa- 
nego zarządcy masy najdalej do dnia 
5 kwietnia 1906 godz. 12 w południe. 
O przyjęciu oferty rozstrzygnie wydział 
wierzycieli. Warenki sprzedaży można 
przejrzeć u zarządcy masy. 

Cieszyn, dnia 2 marca 1906, 

Adwokat Dr Izydor Kohn 
1402 2 2 zarządca magy. 


Przed użyciem. 


Po użycia. 


Miliony pań używają „Fegoliny ', 


Zapytajcie się swego lekarza, czy „Feeollna* nie 
jest najlepszym kosmetykiem na skórę, włosy 
l zęby! Najbardziej nie czysta twarz i naj- 
brzydsze ręce nabierają natychmiast arysto- 
kratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEEOLINY". „FEEOLINA*' jest mydłem złożo 
nem z 42ch najszlachetniejszych i najświeższych 
ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy 
na twarzy, wągry, pryszoze, ozerwoność nosa Itd. 
przy używania „FEEOLINY* znikają bez śladu. 
„FEEOLINA' stanowi najlepszy środek do pie- 
ięgnowania, czyszczenia i upiększenia włosów, 
zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i chu- 
rohom głowy. „FEEOLINA'* jest również naj- 
lepszym i najnaturalniejszym środkiem do 
czyszczenia zębów. Kto „FEEOLINY* używa stale 
zamiast mydła, pozostaje młodym i pięknym. Zo- 
bowiązujemy się pieniądze natychmiast zwrócić, 
gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY* nie był za- 
dowolonym. Cena kawałka I K, 3 kaw. K 2'50, 
6 kaw. 4 K. 12 kaw. 7 K. Porto od jednego 
kawałka 20 h, od 3 kawałków zwyż 40 h. Za 
pobraniem 60 h więcej. Wysyła 


LUDWIK POLLAK (dawniej M. Feit) 


Wiedeń, VI., Marlahiiferatrasze 45. 
1342 2 0 


k. urxednibów państw. | 


AJWA 04% 


KBE 


1, zawiera we właściwym stosnnku w swych cząstka 


rzeszkadza przewiekłemu zatwardzenin, które tak często pojawia się przy odżywianiu mlekiem krowiem. Strawniejsze mleko chroni też żołądek i kiszki od wielu cherób. 


z drzewa ligzum Sanctum. 
polecają najtaniej 


Reim i Spółka 


Kraków, Rynek 37. 


Rządowo aprawniona 


fabryka wod mineral. SZENCZ. i specyalnych IeGZNICZYCH 


pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gortradjz pod Mr. ź, 1494 48 0 
wyrabia pod kontrolą komisył Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przes toż Tow 
wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem ohemicsuym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSK IEJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIĘJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudsiei 
specyalne lecznicze 


tek: litową, bromową, jodową, żelaxistą, kwaśną, oras wody lecznicze mormalse | 
s przepisu Proj. Jaworskt-go. i 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach | dregueryaoh. — cenniki na żądanie frawoo, 


| 
twornej szasie o treści wybarowej. 
Książnica Polska wychodzi od dnla 
Zawierać będzie utwory z dziedzin: powieści, dramatu, poozyi. historyi polskiej i powszechnej, 
historyi kultury, sztuki i literatury, filozofii, etyki, psychologii, estetyki, ekonomii społecznej, 
d. 


K 2n Č © s ls Najtańsze książkowe wydawnictwo w wy- 
SĄZNICA po sk 1 kwietnia 1906. 
nauk przyrodniczych i t 


Tom składający się z siedmiu do jedenastu arkuszy druku ns wykwiu%kym papierze, stano- 
wiący z małemi wyjątkami najświeższą nowosć któregoś z najwybitniejszych pisarzy współ- 
czesnych jakoto: Daniżowskiego, Gomulickiego, Górskiego, Konopnickiej, Lemanskiego, Nowa- 
czyńskiego, Or-Ota, Orzeszkowej, Prusa, Reymonta, Sienkiewicza, Sierwazewskiego, Żeromskiego 


i w. i., kosztuje w prenumeracie 50 hal. 


Warunki prenumeraty we Lwowie: Na prowincył i w W. Ks. Poznańskiem :| 
Rocznie tomów 40 w brosr. 20 kor. | Rosznie tonów 40 w brosz. 24 kor 
» „ 40 w oprawie 36 5 „ 40 W oprawie 40 , 
Kwsartalnie tomów 10 w brosz. cz” | Kwartalnie tomów ])0 w brosz. 6 m 
3 10 w oprawie BY „al a 0 w oprawie 10 , 


Adres wydawnictwa „Książnicy Polskiej", Ù 


wów, pl. Maryacki l. 4, 
1601 1 8 


gdzie pieniądze należy nadsyłaćń 


SZWAJCARSKIEJ 


CZEKOLADY 
MLECANEJ 


KSZY/ODBYT NA*SWIECIE 
e è Ee 
Krajowe wina owocow 


jabikowe, porzeczkowe, czereśniowe, 


A ace, pedniecają apetyt i są zdrowe mawet dla dzieci 


w Bazarze Spożywczym 


IM. Nodzeńskiego, Floryańska 1. 40. 


W niedziele i święta sklep zamknięty. 1569 1 8 


Szanowne 
Urzędy leśne i Zarządy, właściciele i dzierżawcy prawa polowania, 
którzy ubitą zwierzynę, a mianowicie: 
sarny, rogacze, jelenie, zające, bażanty, kuropatwy, dzikie kaczki, dzikie świnie 


it. d. na całą porę polowania chcą sprzedać korzystnie, niech prześlą swój 
adres lub oferty pod adresem 


J. Jehlička, exporteur, Praha, Martinska ul. (Czechy). 


DEK Na żądanie złoży się kaucyę, a za zwierzynę zapłata nastąpi zaraz. 
DEK Kupuje się również rogi sarnie i jelenie. 1558 


BODOGODDGODBQDOGOGBGBD00DIG030G0G0 


Porter żywiecki 


bez konkurencyi — poleca firma 1442 4 10 


LUDWIK LAZAR 


Generalny Zastępca Arcyksiążęcego browaru 
Brakowie, ulloa św. Anny L. 3. — Telefon Nr 423. 


KZOGOGOCKK 


Wszystkiemi językami wpierw mówiono, zanim przystąpiono do pisowni. 


The Berlitz Schools of Languages 


Kraków, ul. Pijarska 9 (róg Sławkowskiej). 
Największy instytut języków obcych dla pań i panów. 
Główna Dyrekcya: 


Prof, M. D. BERLITZ (Chevalier de la Légion d'Honnenr) V. Harrison-Berlitz, 
Angielski, francuski, włoski, rosyjski, polski, niemiecki, hiszpański, 
duński, szwedzki, holenderski, czeski, węgierski, arabski i t. d. 
Koswersacya — Gramatyka — Literatura — Korespondencya handlowa. 

Nauczyciele odnośnych narodowości 
tylko z akademickiem wykształceniem. 

Nanka w „Berlitz-School* zastępuje pobyt zagranicą. — Od pierwszej 
lekcyi począwszy rozmawia się tylko w tym języku, którego się uczy. 
MEDALE: 

Paryż 1900 r.: 8 złote i 2 srebrne medale. 


Zurych 1902 r.: złoty medal. 
Lilie 1809 r.: złoty medal. 


Si ~ 1904 r.: Najwyższe odznaczenie na Wystawie wszechówiatowej: Grand Prix. 
Biuro tłomaczeń. 1474 4 4 
tłomaczenia i korespondencye we wszystkich oboych językach przyjmuje 


po cenach umiarkowanych. — Prospekty i lekcye próbne bezpłatnie. 


ime qui parie deux langues, vaut deuz hommes. Napoleon I R 


a w 


KULE i KRĘGLE 


1507 1 2 


Nr. 76. 


tworzących krew i ciepło. Kufekego mączka dla dzieci, która, zawierając takie części białkowe 


AI 


Otwarty z dn. 1 stycznia 1906 r. w Krakowie, ul. Floryańska 3l, I. p. 


Zakład art. robót kościelnych i salonowych 
„Btellać* 


szyje, restauruje i zdobi stylowo, z uwzględnieniem motywów rodzimych, 
aparata kościelne. chorągwie i sztandary od najtańszych do najdroż- | 
szych, tudzież kostyumy stylowe, wszelkiego rodzaju sprzęty salonowe, 
wyprawy ślubne i t. d. Wykonanie pod względem artystycznym i te- 
chnicznym, odpowie najwybredniejszym wymaganiom. Ceny przystępne. 
Zakład godzi się także spłaty. 778 4 0 


1 
U 


Kraków — ulica 
posiada wyłączną sprzedaż 


SZYNEKR i 
czysto wieprzowych, które p 
go czerwonegu wina, dobrego, łagodnego | 
litr po 40 halerzy 
stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy | 
odbiór 30 litrów w beczce. Dla większych | 
kupców, hoteli, gospód, korzystna oferta. | 


BAK Próbka (5 kig.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. "BĘ 


Edmund Pauk, Fiume. 


14 
© 
WI in o 
wskutek korzystnego zbioru dostarczam 
z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 


643 46 30 


Karol Orleck 


|Kraków, ul. Garbarska 12. 


Podejmuje się malowania sal, pokoi 
i kościołów farbami olejnemi, kazsino- 
: wemi i klejowemi, również malowania 
i lakierowania drzwi. okien, portali, 
'fasad i wszelkich robót w zakres ma- 
| larstwa wchodzących. 

| Ręczy za rzetelne, snmienpe wyko- 
nanio wszelkich robót po najprzystę- 


niejszych cenach. — Poleca się WW. 
Księżom, PT. Architek in 
|i PT. Publiczności. h 


Magazyn Obuwia 


pod firmą 


JUNGERWIRTH 


ul. Grodzka I. 26 (Dom Wgo Suskiego) 


poleca swój bogato zaopatrzony interes 
we wszelkiego rodzajn obuwie męskie, 
damskie i dziecięce, sprowadzane z pier- 
wszorzędnych fabyk karlsbadzkich 
i wiedeńskioh , nadmieniając, że 
sprzedaje takowe pa tych samych ce- 
nach, co przy ulicy Krakowskiej. 
Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Pabliczności, ręczę za rze- 
telną usługę i kreślę się z wysokiem 
poważaniem 
1544 1 5 


M. JUNGERWIRTH. 


Konkurs. 


Poiskie Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* w Żywcu rozpisuje niniejszem 
koukurs na mauczyciela gimna- 
styki z roczną płacą 1000 koron. 

Obowiązkiem nauczyciela będzie u- 
dzielanie nauki gimnastyki: 

a) członkom Towarzystwa, 

b) uczniom szkoły ludowej, 

c) ewentualnie także uczniom szkoły 
realnej za osobnem wynagrodzeniem. 
Warunki przyjęcia: 

1) nieprzekroczony 40 rok życia; 

2) narodowość polska i wyznanie rzym.- 
katol.; 

3) egzamin państwowy z gimnastyki, 
ewentnalnie przynajmniej sokol! e- 
gzamin gimnastyczny. 

Ponieważ nauczycielowi temę mamy 
zamiar wyszukać uboczne zajęcie w go- 
dzinach rannych za osobnem wynagro- 
dzeniem, przeto pożądaną byłoby rzeczą, 
aby ubiegający się o tę posadę podali 
czemby ewentualnie mogli jeszcze się 
zająć. 

Należycie udokamentowane podania 
należy wnosić najdziej do dmia 25 
kwietnia b. r. na ręce Wydziału 
„Sokoła“ w Żywcn. 1420 3 3 


| Wydział. 
9 kor. i więcej dziennego zarobku. 
-,  Tewsarzystwe robotników 
80 5% de wyrobów tryketowyo) 
sa waszynaoh. 


Poszukuje się osób oboj 
ga płol do robienia poń- 
osóci na naszej maszynie 


$ >” Zwykła i szybka robota 
przez rok w domu. 
Wiadomości wstępne nie potrsobae. Oddalenie 


nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze 
dajemy 112 65 0 
Towarzystwa rebatników de wyrebów irykete 
wych na maszynach. 
Beg. H. Whittiok I Ska, Praga, Piac św. Pietra 
r. 1—282. Tryeet, via Campaalie 31—282. 


AMRA 


OZ OZ ON | A M m 


t 


Szpitalna L. 19, 
znakomitych Tuchowskich 


KIEŁBAS 


oleca na nadchodzące Święta. 146125 


Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna 


Herbata rosyjska 


Sergiusza Perłowa z Moskwy. 
Prawdziwa jedynie z ochron. znakiem „Dzwon“, 
którym jest zaopatrzona każda puszka. 
nabycia tylko w specyałaym składzie her- 


| Do 
bat I samowarów firmy 


| AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna“ 


856 Kraków, Sukiennice, L. 23. 18 16 


Do sprzedania 


duża parcela budowlana (obecnie 
ogród owocowy) w najzdrowszej czę- 
ści miasta, niedaleko plant. 
Bliższa wiadomość: W. Nimhin, 
eksped. ogłoszeń, Kraków, 
Pędzichów 23. 1487 2 5 


Na święta Wielkanocne 


cukiernia W. NOWAKA 
w Bochni. 


wieniach od 10 złr. nie liczy 
się opakowania. 1468 4 8 
zandnitraw 


af + USObISTY ilg Į 7 ra) 
Krati Osobisty Mla GTZguńikUR 

oficerów, nauczycotłeli i t. d. Samoistne konsor- 
cyś Oszczędności i zaliczek związku urzędników 
udzielają pod b. przystępnemi warunkami 080- 
bistych pożyczek także na kilkoietnie spłaty. 
Pośrednictwe wyłączone. Adresy konsorcyów 
podsje za darmo. Centralleltung des Beamten- 


Przy zamó 


Vereines, Wiedeń, i., Wippiingertrasse 25. 
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Wapienników i Kamieniołomów 
Miejskich 


pod kierownictwem Magistratu 
w Podgórzu — sprzedaje po cenach 
przystępnych 


Wapno skaliste 


odznaczone listem nznania na Wystawie 
bndowianej we Lwowie 189% r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno pz i Wapno 
do uprawy roli. Również poleca ze 
swych skał zwanych „Krzemionł/ąmi* 
1 „Skałą Twardowskiego* Kamteń 
budowiasy, brusowy 1 śxuter. 
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska 
w Podgórzn, telefon Nr. 161 i Zarząd 
wapienników w Podgórzu, teiefon Nr. 
162. 597 5 0 


Aptska 


Fort, Gralewskiefe 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 


poleea następujące wyroby własne . 


Jabra“ wyśmienity środek do 

P atrogen consorwowania włosów, usuwa in- 

plot I swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło- 
nawe I sapobliega wypadaniu, 


Tema flakonu koron 3 | koroa 2. 


„Jāhra“ Kall chloricum pasta 


de zębów, wybiela zęby, desintekoyonuje i ron- 
serwuje jamę ustną. Tuba 50 hel. 


„śahra” Antyseptyczna woda 


do ust. 


snakomita woda do utrzymania zdrowych zę. 
ków i do płukania ust. — Flakon koron 1'90. 


„dahra” Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Pedełko «0 hal. 1490 72 100 


maż” 


Sirolina 


x 
3 „ podnieca apetyt | sprawia, że” przybywa ciała, asaw» 
kaszel, wydzieliny. sprawia, że poty nece znikają. 


N 


TEREE ŘĂŐ——— doskonalą 


prawie nową, sprzeda tanio Koczano- 
wicz, Półwsie Zwierzyn. 73. 1536 1 3 


Interes poważny 


dla rolnika przemysłowca w mieście 
Krakowie do odstąpienia. Informacyi 
udziela zarząd Hotelu Saskiego między 
g. 13 a 1 w południe. 1543 1 8 


Dzierżawa 


Informacyi udzieli Zarząd Hotelu Saskiego 


miądzy godz. 12 a 1 w południe. 154218 


Okazya. 


2 żakiety: perski i astrahanowy, podług pary- 
skich modeil, na białej jedwabnej podszewce, 
s4 s powodu wyjazdu tanio do sprzedania. R. 


Rosenstrauch, Podgórze, Józefińska 17. 1525 


PALARNIA KAWY |- 


param khan, poleca częściowo 


i hurtownie 


Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo- 
sobem zapomocą 
„gorącegopawietrza” 
po cenach 
najniższych. 


M. JRAWORNICKI 


1086 26 0 


Ważne dla rodziców i Wychowawców ! 


Księgarnia D. E. Frledieina wydała 
i poleca dziełko p. t.: 


Choroby a mażżaństwo. 


Cena egzemplarza 3 K. 
1456 4 5 


Parcela 


w rogmiarze około 17.00 w Nowej Wsi Na- 
rodowej niedaleko rogatki po cenie umiarko- 
Wiadomość bliższa 
a adwokata bra Fischiowitza (Piac WW. 
1548 1 8 


wanej do sprzedania. 


Świętych 10) Kraków. 


2 korony pół kilo cukrów 


poleca 


ADAM PIASECKI 
Diuga 10, Fioryańska 2, Hotel Drezdeński, | 
Kraków. 124 81 05 
Dr ób bardzo dobrze utuczony, tłusty, 
wielki, na rosół i na pieczyste, 
co dzień świeżo bity, czysto oskabany | —————— 
i wypaproszony, wszędzie opłatnie po 
1:30 złr.; przesyłka na próbę 3 sztuk 
3:90 złr. Ręczy się, że nadejdzie w do- 


brym stanie. — L. ALTNEU, 
Podwołoczyska 8. 1584 1 2 


"ZAPROSZENIE 


na 35te Walne Zgromadzenie Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Tarnowie, 


które odbędzie sią we wtorek dnia 24 

kwietnia 1906 r. o godzinie 10 rano 

w lokalu Stowarzynia „Gwiazda* z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokółu; 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1905; 

3. Spra.„dzdanie komisyi rewizyjnej i 
wnioski co do rózdziała zysków; 
*4, Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum; 

5. Wybór Rady nadzorczej; 

6. Wybór komisyi rewizyjnej; 

7, Wnioski członków. 1552 
Preses Rady nadzorczej 


Michat Krasowski. 


Nowość! Nowość! 
Mała orkiestra kieszonkowa. 
Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z erganków I bębna. 
Organki ze znako- 
mitym akompania- 
mentem bebna. 
Obicie mosiężne, 10 
dziurek. 20 głosów, 
ia jakość z bębnem 
akórzanym. Każdy mo- 
że zaraz grać. W ele- 
ganckiem pudełku K 
250. Takiesame o 16 dziurkach, 32 głosach 
tremolo, Ia jakość z bębnem skórzanym w ele- 
ganckiem pudełku 3 k Wysyła za raliczką 


Erzgeblrgischnes Musikwaren-Versandthaua 


Hanns KonralśŚE 4, 


(Czechy). 


Bogato llustrewane HPA katalegi z przeszłe 
1000 odbitek wysyła się na Żądamie każdemu za 
darmo opłacona. 1856 £ 10 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, w. Jagiellońska 10, 


około 150 morgów, w tem przeszło 80 morgów 
bardzo dobrych łąk x kompletnemi zasiewami 
pod samem Podgórzem do odstąpienia. — 


A REFORMA. 


| |. Wtorek 3 Kwietnia 1908. 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
zołzach, influenzie 


pzez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


Ponieważ są liohe naśladowniotwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 
opakowaniu „Roche“. 


BS możne, na karagas! enie iskarza'i iw aptekach * Sy 
„po A E. yia askoi 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


E n a (Szwajcarya). 161 17 40 


Kompletne 


wyprawy dla położnice 


zestawione i polecane przez Profeso- 
rów ginekologii i pałożnictwa na Uni- 
wersytecie Jngiellońskim, sprzedaje wy- 
łącznie 
Skład Apteczny Mag. farm. 


Jadwigi Klemensiewiczowej 


w maiżi * Karmeilska 15. 
48 0 


„Pierwszy najtańszy 


Magazyn mebli 
i zakład tap.-de- 
+= koracyjny 


- M Duli +=4 FRZAŻ 


, PIOTROWICZ 


Kraków, 


x 


ME REESE 
REM 
m2 j Floryańska 8, 
| akład wyrobów rymar- 
kich, siodiarskich i galan- 
teryjno- skórzanych, 
leca uprzęże, siodła, kutry, tor- 
Nesesery, POMABGKJ, pantofle 


- Dom piętrowy ” w Krakowie, Przyjmuje wszelkie reperacye, wyrabia | pok! wce, także podług nadesłanego 
wymiaru kufra. 1030 6 12 
o 20 oknach frontowych z obszernemi d, SBE ngka as : | — 
oficynami, 


stajnią, wozownią i około 
11/, morga ogrodu, w Wadowicach przy 
najcelniejszej ulicy położony, nadający 
się na fabrykę lub rentowne mieszka- 
nia, jest do sprzedania bez po- 
średnictwa. 

Wyjaśnień udziela IDyrekcya Ka- 
ny Oszczędności w kier 
cach. 1464 2 


Zarząd szkółek 


leśnych i ogrodowych 


Borowna obok Bochni p. Wiśnicz. 
poleca do kultur: wysadki leśne, drzewka 
parkowe, różne krzewy ozdobne i ro- 
siiny ma żywe płoty. — Sprzedaje: na- 
siona drzew leśnych przeważnie krajowe 
a przes krajową Stacyy botaniczno -rolniczą 

kontrolowane. 1277 5 6 
BSK Ceny zniżone. "ZBQ 
Na żądanie przesyła cenniki franco. 


Akcyjny Bank, Tarer 
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gey podarczych we Lwowie 
przy ul. Trzecieqo o 7, | piętro 


otworzył z dniem ù stysznia 1906 . 


| Oddział wkładkowy | 


i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem: 
47, z krótszem wypowiedze niem 
4! z dłuższem wypowiedzeniem. 


Krajowa abryka: lakierów 
-3 Lucyana Baranowskiego 3i 


w Krakowie. 


Produkuje: Lakiery hodłogowe: w sześciu odcieniach, brunoliny, 

sykatury, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe, Bmalie i i farby 

pokostowe w różnych kolorach na drzewo, kamień, mur i żelazo 
| jak również farby drukarskie. 

Do nabycia w Krakowie w handlach: Reima i Ski, Fr. Lenerta, 

R. Drobnera, S. Szarskiege, G. Decordego, M. Jawornickiego, 
M. Kreislera i J. Sitka w Podgórzu. 


W Głalicyi w handlach utrzymujących lakiery i farby. 


Froszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą. który w zu- 
pełności odpowiada wyrobom niemieckim. 1339 5 10 


Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, 
wyjąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 
rano do |-szej popołudniu. 283 4 12 


jpiękniejszą mąkę, codziennie świeże drożdże, 
prasowane i proszkowe. czekolady do ciasta 
i deserowe, owoce południowe, wanilię bur- 
ą, marmolady, powidła, śliwki, miód praśny, 
we wina węgierskie i austryackie, koniaki, 
, Śliwowicę, rumy, z bw r ty rogriskię, ceyloń- 


70382 A 


s ank w m EASA 


Do Shah: 


Hamburgi białe, ładnie rnaczone ozar- 
no, nośne, kogut i kura, 8 zły. 
Helier Branma białe, znaczone czarno, 
duże. kogut i kura, 9 złe. 

Brabandzki ratlerek, 18 miss. liczący, 
28 cm. Wy8., czysto żółty, pyszczek 
i oczka osarne. 

Pintzerek, włos długi, biaży, jedwa- 
bny, 18 mies. iiczący. 

jamnik czarny, żółto znaczony, trzy 
mies. liczący. 

Pudeł czarny, biało znaczony, 4 mies. 
liczący. 

Jamnik czysto żółty, 8 mies liczący. 

Chiński słowik, śpiewak, 4 złr. 
ywność najlepsza dla ptaków I kilo 
80 ot. 1545 1 39 


u Kazimierza Waltera 
Kraków, Sławkowska 31, przy płaniach. 


rania tortów 1443 3 8 


poleca handel kolonialny pod firmą 


Stanisław Lodl 


W Krakowie, ul. Szewska l. 27. 
KRRKRRKNKRKRKANNAKNKNKNKKNKKKKA 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknięta 
jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


Falck & Co., Hamburg 
(Raboisen). 

| Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, | 

względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż, kart okrętowych i kolejowych. | 

Bank i wymiana pieniędzy. LI8 45 104 | 

Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 

i i ruskim i pismak, Piżęsyt amy na zajla sogAgknika, Pea. 


Ogłoszenie oo wtorek. 
'46103m 02 ojuezso?ÓQ 


| 
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Towarzystwo t ke UprZYW. kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko- Jasskiej. 


! DOTYCHCZAS NIEZROWNANY! 


W. Maager"a „ok 0029320201) 


Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcyonaryuszów c. k. uprzywilejowanej kolei 
Lwowsko-czerniowiecko-Jasskiej na 


30 (zwyczajne) Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się sz sobotę dnia 2l-go kwietnia 190€ roku 
o godzinie 10-tej przed południem, w sali Towarzystwa inżynierów i architektów z Wiedniu 
d. Eschenbachgasse Nere 9). 
40> 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za rok 1905. 

3) Sprawozdanie Wydziału nadzorczego z zamknięcia rachunków za rok 1905. 

3) Wniosek Rady zawiadowczej co do użycia czystego zysku. 
4) Wybór Wydziału nadzorczego. 
5) Odnowienie Rady nadzorczej. 


TRAN 
z WĄTROBY MIETUSÓW 


(w opakowaniu prawnie inanam 
żółtego wielka daj» 2 kor. 
białego „ 


Wilhelma Maager' a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
„A trawienia szczególniej tukże dla dzieci polecony i zapisywany we 

s wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
s$ wzmocnienie oułego ustroju, szozególniej piersi i płua, 
przybytek wagi olała, poprawienie soków, oraz wogóle 


ozyszożenie krwi. Dostać można prawie we wszyst. 

aptekach i drogueryach monarchii austro -węgier. 
- Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier > 
w. Maager, Wien, III|3, Heumarkt Nr: 3. 


EEE Naśledowunia będą sądownie ścigane. AE 93 11 12 


Pierwsze | najstarsze w Galicył c. k. rządowo uprawione 


Biuro informacyjne 


dla spraw wojskowych. 


emeryt. rotmistrza A. Kornbergera i K. Moscheniego 
w Krakowie, ul. Stachowskiego 1. 15, „Willa Wanda", 


ndziela wyjaśnień i sporządza najstaranniej wszelkie podania w sprawach 
Reklamacyf, jak również we wszystkich sprawach dotyczących służby 
wojskowej, a zatem asenterankowych, stałej słażby, przedwczesnego zawierś” 
nia małżeństw, emigracyi, odroczenia ćwiczeń wojskowych lub uwolnienia 0d 
takowych, trwałego urlopowania, przyjęcia do wojskowych zakładów nauko- 
wych, jednorocznej służby i t. d. W końca sporządza biuro również wsz6l- 
kiego rodzaju podania do Tronu. — Na odpowiedź dołączyć należy 
markę 15 hal 1485 3 3 


Rządca drukarni L. K, Górski, 


Panowie akcyonarynsze, którzy zamierzają wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu lub wykonać swe 
prawo głosowania na podstawie statutów, mają swoje akcye złożyć najdalej włącznie do dnia 
13go kwietnia 1906 r.: w Wiedniu w c. k. uprzywil. austr. Banku dla krajów koronnych (Län- 
derbank); w Pradze we filii tegoż Banku; w Gracu w kantorze styryjskiego Banku eskontowego 
(Eskomte-Bank) i u firmy E. C. Mayer & Co.; we Lwowie w galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym; 
w Krakowie, Czerniowoach lub Tarnopolu w filiach tegoż Banku; w Berlinie w berlińskiem 
Towarzystwie handlowem, w Banku niemieckim, lub w Narodowym Banku dla Niemiec; w Frankfuroie 
un. M. w Związkowymm Banku niemieckim; w Stuttgarole w Wirtemberskim Banku Związkowym; 
w Paryżu w Banque Imp. Roy, Privilegiće des Pays Autrichiens Succursale de Paris; w Londynie 
w Banku angielsko-austryackim (Anglo-Austrian Bank) i w filii c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów 
koronnych, a to zapomocą podwójnie sporządzonych konsygnacyj (w tym celu powyżej wymienione kasy 
wydają bezpłatnie blankiety na te Kkonsygnacye), poczem panowie akcyonaryusze wraz z potwierdzeniem na 
złożone akcye ctrzymają karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa należy pełnomocnictwo, umieszczone na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej, 
podpisać własnoręcznie. 


1466 


Rada zzaawiiaA>RKZCECZZARe 
;Preedrak nie będaie płaeony). 


A O Z OE A DI ZARZ, ZPO AZT A 
z o o e 


Wiedeń, w marcu 1906. 


O 


ukicyRoW sę. | 
koladowych, owocowych l  pomadkowych do ubie- 


